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korzystnym zbycie mowy być nie może. Fabryki raka, który nie dał się wyleczyć, chociaż ubogi 
nożownicze z Sheffieldu straciły cały wywóz, któ- |niedawno jeszcze p. Booth obiecywał honoraryum 
ry rocznie dochodził do 350.000 fantów szterlin. | 40.000 funtów szterlingów temu lekarzowi, któ- 
gów. Dawniej „wywóz ten do Ameryki był większy |ryby jego małżonkę wyleczył. Widocznie nowa ta 
i zmniejszył się pod wpływem konkurencyi nie- religia finansowo okazała się zbawczą dla jej za- 
mieckiej, zalewającej świat taniemi towarami. Na łożyciela! Pogrzeb pani Booth był okazyą mani- 
przyszłość o konkurencyi z Amerykanami myśleć | festacyj ulicznych, które trwały dni kilka, a przez 
nie można. Na towary cynkowe, wyrabiane w księ- | wsraniałość swoją stał się dla tej sekty bardzo 
stwie Walii, cło zostało potrojone, a rezultatem skutecznym środkiem propagandy. 


domowych i mienia. Za szczęśliwych zaś mogą ci 
się uważać, co z powodu prześladowania za wiarę 
opuścili granice państwa rosyjskiego i dotąd wśród 
nas żyją. W dowód tego możnaby przytoczyć poi 
miennie długą listę nieszczęśliwych wygnańców 
z Podlasia. Daruje nam zatem p. jenerał Kiriejow, 
że słowa, użyte przezeń na wstępie o wiadomości 
czasopisma Chronicle, możnaby najzupełniej zasto- 
sować do jego własnych, apodyktycznych twierdzeń. 

Zatarg ipia pi śe yć ki zaostrza 
się raczej, niż uśmierza. Nowy minister spraw za: 
granicznych Barbosa du Bocage odbył naradę z po- 
słem angielskim w Lizbonie Glyun Petre i dowie- 
dział się z ust ostatniego, że rząd angielski nie 
może dłużej czekać na ratyfikacyę ugody z dnia 
20 sierpnia b. r. i wydał już rozkaz obsadzenia 
spornych terytoryów wojskami angielskiemi. Poja- 
wiło się nadto w 7'imesie tajemnicze doniesienie z Liz- 
bony o odebraniu przez portugalskie ministerstwo 
marynarki jakiejś groźnej wiadomości z Afryki, 
względem której zachowują jeszcze tajemnicę. 

W najwyższych kołach berlińskich zdają się być 
zaniepokojeni możliwością upadku monarchii por- 
tugalskiej. Wiadomości, jakoby król Carlos napi- 
sał własnoręczny list do cesarza niemieckiego 
z prośbą o protekcyę jego w sprawie zatargn 
z Anglią, narażającego losy monarchii w, Por- 
tugalii, nie stwierdzono wprawdzie z żadnej stro- 
ny, ale jej też nie zaprzeczono, a tymczasem od- 
zywa się Nordd. Allg. Ztg w znaczący sposób, 
że postawa Anglii w zatargu z Portugalią o ko- 
lonialne stosunki w Afryce wspiera w Portugalii 
dążaości republikańskie, podsycone wypadkami 
w Brazylii, i dodaje: Anglia troszcząc się jedynie 
o swe interesa handlowe, nie zważa na niebez- 
pieczne dążności, jakim w Portugalii postępowa 
niem swem drogę do osiągnięcia zamierzonych 
celów: toruje, a o których wiedzieć wcale nie mo- 
żna, jak daleko wobec dzisiejszego położenia rze- 
czy zajśóby mogły. 


na ratyfikacyę konwencyi, o ielskie we: 
szły do Zambezy pod T pl Colqbócu i 
jenerała Pennefalher, i nawet, co więcej, miały 
wysadzić na ląd siłę wojskową 800 żołnierzy, która 
wkroczyła na terytoryum Manica, które wszakże 
jest zagwarantowane, jako należące do Portugalii. 
Co się stanie obecnie, gdy ministeryam portugal- 
skie, zie odważywszy się przedłożyć Izbom umo- 
wy angielskiej do ratyfikacyi, chce nowe rozpo: 
cząć negocyacye? I w tej chwili już Times po- 
zwala nam przewidzieć, jak się wypadki potoczą. 
Jak wiadomo, radykalny p. Cecil Rhoda- został 
mianowany przęd kilku miesiącami jeneralnym 
gubernatorem południowej Afryki, a ponieważ jest 
on jednocześnie prezesem „S„utt African Company“, 
którą jest awangardą zaborów i kolonizacyjnych 
przedsięwzięć angielskich, zatem będzie mu łatwo 
bądź w swym urzędowym, bądź w handlowym 
charakterze wmtęszać się do spraw Mozambiku i 
wschodnio-południowych wybrzeży Afryki. Ponie 
wsż nienasyceni mieszkańcy Capu, Natalu, Trans- 
waalu itd. oddawna czyhają na sąsiednie posia- 
dłości portugalskie, ponieważ mają po swej stro- 
nie materyalną siłę, skorzystają z obecnych oko- 
liczneści, aby je zająć; a gdy je raz zajmą, nie 
będzie sposobu ich ztamtąd wyrugować i rząd an- 
gielski z żalem oświadczy, że jest zmuszony do- 
konane fakta potwierdzić, ażeby nie zrazić do sie 
Ma AK, okazujących tendencye do niezale- 
ności. 

Wśród spraw wewnętrznych, irlandzkie jedynie 
gotnią od czasu do czasu niespodzianki. Proces 
w New-Tipperary, wytoczony pp. Dillon i O'Brien, 
nietylko że wywołał zajście, którego John Morley 
był bohaterem, ale zaraz przerwany został ucie- 
czką dwóch głównych oskarżonych, odpowiadają: 
cych z wolności za kaucyą. Tracąc takową, opu- 
ścili oni potajemnie Irlindyę, i na prywatnym 
jachcie dotarli do Francyi, zkąd otwarcie odpły- 
nąć mają do Stanów Zjednoczonych dla zbierania 
składek na swych ziomków, zagrożonych głodem 
z powodu nieurodzaju ziemniaków. 

Tymczasem znienawidzony p. Balfour i mini- 
sterstwo okazują się na dobrej drodze. Sekretarz 
stanu dla Irlandyi oznajmił, że rząd nie zaniedbał 
żadnego środka, ażeby zbadać doniosłość klęski 
nieurodzaju i że nie omieszka złagodzić ją wszel- 
kiemi dobroczynnemi środkami. Więcej nawet, 
gdyż chce natychmiast rozpocząć budowę dróg 
żelaznych w poładniowo-wschodniej Irlaadyi, aże- 
by dostarczyć zagrożonej nędzą ludności pod do- 
statkiem pracy. Nie można zaprzeczyć, że taka 
polityka jest rozumną i że musi przynieść z sobą 
zasłażone owoce. 


Przegląd polityczny. 


Kraków 23 pażdziernika. 


Posiedzenie Sejmu odbędzie się jutro. W tej 
kilkodniowej przerwie obradują komisye. Zywo 
zabrała się do pracy komisya budżetowa, 
która wczoraj w południe przeprowadziła już o- 
gólną dyskusyę nad przedłożeniem Wydziału kra- 
jowego o unifikacyi długów krajowych i zacią- 
gnięciu pożyczki na pokrywanie corocznych nie- 
doborów. Niektórzy posłowie przemawiali za uni- 
fikacyą długów dotychczasowych, natomiast wszy- 
scy oświadczyli się przeciw zaciąganiu większej 
pożyczki na pokrywanie niedoborów w latach na- 
stępnych , proponując raczej zaciąganie corocznie 
drobnych koniecznych pożyczek, dopóki obecny 
cząs przejściowy, niekorzystny dla fandnszu kra 
jowego, nie minie. Ostateczny tedy rezultat ogól- 
nych rozpraw komisyi jest ten, iż większość jest 
przeciw unifikacyi i przeciw zaciąganiu większej 
pożyczki. Wybrano wszakże podkomitet, który się 
zajmie bliższem zbadaniem przedmiotu. W skład 
tego subkomitetu weszli pp.: Stanisław Badeni, 
Biliński, Abrahamowicz, Chrzanowski i Mar- 
chwicki. ł 

Już za parę dni, bo 26 b. m. odbędzie się w Ber- 
linie wielka uroczystość dworska z powodu ob- 
chodu 90 letnich urodzin feldmarszałka Moltke- 
go. W dniu tym zamierza cesarz, jak donoszą 
dzienniki, uczcić hr. Moltkego w taki sposób, 
w jaki jeszcze dotąd żaden poddany pruski nie 
został uczczony. W uroczystości tej brać będą u 
dział wszyscy komenderujący i jenerałowie, wielcy 
książęta heski i badeński, oraz inni dostojnicy i 
książęta rodziny królewskiej. Gdy więc uroczy. 
stość Moltkego przypada na 26 października, a 
patentem królewskim sejm pruski zwołany został 
na 12 listopada, przeto termin spotkania się kan- 
elerza Capriviego z p. Crispim przypadnie 
w pierwszym tygodniu listopada. O miejscu spo- 
tkania nie wiadomo dotąd w Berlinie nic pewne- 
go. Post wymienia jako miejsce spotkania Wene 
cyę lub Medyolan. P. Caprivi zamierza także zło 
żyć osobiście swoje uszanowanie królowi Humber- 
towi w zamku Monza. EEN 

O prześladowaniach religijnych w Ro- 
syi je od czasu do czasu wiadomości lon- 
dyńska Daily Chronicle. Stwierdziła ona niedawno, 
że prześladowania te nie ustają, a na dowód przy- 
toczyła fakt, iż temi dniami pojawiło się kilku 
kolonistów niemieckich w Brodach, wygnanych ze 
swych ognisk domowych za to, iż mie chcieli 
przyjąć prawosławia. Na to odpowiada jenerał 
Kiriejow listem, wydrukowanym w Mosk. Wied. 
(Nr 277), a brzmiącym w sposób następujący: 
„Wiadomcść ta — kłamstwo. Nikogo w Rosyi nie 
zmuszają do przejścia na prawosławie; nikt tu 
nie porzuca doma wskutek odmowy przyjęcia pra- 
wosławia. Niech pomieniony autor poprobuje A 
wieść prawdziwości swego giupiego komunikatu. 
Nie wiemy, co na to odpowie czasopismo angil- 
skie i jakio złoży dowody prawdziwości swych 
twierdzeń o emigracyi kolonistów niemieckich, 
prześladowanych za wiarę. My ze swej strony 
stwierdzić możemy, że prześladowania w Rosyi 
za wiarę pasty do dziśdnia istnieją. „PA 
tutaj wsp: mnieć losy unii i nieszczęśliwych ubi- r yk. i 
tów, których tysiące zagnano na = chersoń |tania dąży do owładnięcia Afryki, dać może zajście | mniej jak 35 milionów dolarów. Przy nowej ta- 
skie i orenburgskie. Pozbawiono ich domów, ognisk |z Portugalią co do strefy Zambezy. Nie czekając ryfie cło podniesicne jest z 67 na 91%, zatem o 
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stwa zakonnego raczej zastosowane niż do coraz |biących wrażenie miast wschodnich. Na zakręcie |z tych kamieni wydobyć. Arcyksiążę 


tego jest całkowite zaniechanie produkcyi. Można- 
by to wyliczanie przeprowadzić przez wszystkie 
kategorye produkeyi. Nim przemysł angielski bę- 
dzie w stanie znaleźć dla swego zbytu nowe dro- 
gi i nowe rynki targowe, niemało cząsu upłynie, 
a tymezasem warstwy robotnicze i tak już do bun- 
tów pochopne, będą miały do istotnych skarg nie- 
jeden powód. Otwarcie mówią w Anglii, że je- 
dynem lekarstwem przeciwko zakazowi wprowa- 
dzania towarów do Stanów Zjednoczonych, zanim 
sami Amerykanie go odwołają, jest przemycanie. 
Nie trzeba zapominać, że granica lądowa między 
Kanadą a Stanami Zjednoczonemi ciągnie się na 
3.000 mil, że jest granicą matematyczną, fikcyjną 
i że przedstawia do bezpłatnego wprowadzania 
towarów sposobności nadzwyczajne. W tym tygo- 
dniu otwierają się już nowe linie statków paro- 
wych do Kanady z widocznym celem zadośću- 
czynienia tej potrzebie. 

Zebrał się był w zeszłym tygodniu w Hull kon- 
gres: kościelny dachowieństwa anglikańskiego, 
w którym do 2,000 członków uczestniczyło, a o- 
prócz biskupów, dziekanów, kanoników i teologów 
protestanckich było tam wiele świeckich znakomi- 
tości. Kwestye czysto-kościelne i liturgiczne sto- 
sunkowo bardzo podrzędną rolę grały na tym zjeź- 
dzie, a za to szeroko traktowane były zagadnie- 


Sprawy sejmowe. 


Lwów 22 października. 


(X) Przedkładając sprawozdanie o popieraniu 
kultury krajowej na polu budowli wodnych, 
wnosi Wydział krajowy, aby Sejm: 

1) wyznaczył na popieranie drobnych melioracyj 
roczną dotacyę w kwocie 5000 złr.; 

2) przyznał na regalacyę rzek niespławnych na- 
stępująca zasiłki: 

Na regulacyę Raby pod Winiarami, Stadnikami 
i Gdowem 2000 złr., na regulacyę Raby pod Sta- 
nisławowicami i Cichowieami 2000 zir., na regu- 
lacyę Dunajca między Gołkowicami a Nowym S4- 
czem 1000 złr., na regulacyę Dunajca między 
Nowym Sączem a Marcinkowicami 1500 złr., na 
regulacyę Danajca pod Dąbrową, Marcinkowice- 
mi i Kurowem 1500 złr., na regulacyę Danaica 
pod Zbyszycami 1473 złr., na regulacyę Dunajca 
pod Gródkiem 1217 złr., na regulacyę Dunajca 
między Czchowem a Biskupicami 1500 złr., na 
regulacyę Dunajca między Melsztynem a Wróblo- 
wicami 2000 zir., na regulacyę Dunajca pod Ol- 
szynami 469 zir., na regulacyę Danajca pod Gie- 
rową janowicką 1000 zir., na regulacyę Dunajca 
pod Dąbrówką szezepanowską 2500 złr., na regu- 
lacyę Danajca pod Błoniem i Zgłobicami 1500 złr.; 
oa regulacyę Wisłoki pod Kleciem, Błaszkową i 
Skurową 4276 złr., na regulacyę Wisłoki pod Pa- 
stynią 2000 złr.; na regulacyę Wisłoki pod Mokrz- 
em i Parkoszem 1000 złr., na regulacyę Wisłoki 
pod Przyborowem i Podegrodziem 2000 złr., na 
regulacyę Wisłcki między Przecławiem a Wolą 
mieleczą 2000 zir., na regulacyę Wisłoku pod Do- 
brzechowem 1278 złr.; na regulacyę Sanu pod 
Bartkówką 700 złr., na regulacyę Sanu pod Ba- 
chorzem i Chodorówką 2000 złr., na regulacyę 
Sanu pod Bachorcem i Pawłokową 650 złr., na 
regulacyę Sanu pod Ruską wsią i Iskaniem 1500 
złr., na regulacyę Sanu pod Ostrowem i Prałkow- 
cami 4701 zir., na regulacyę Świcy pod Kniazio- 
luką i Tiapczem 918 złr., na regulacyę Świcy pod 
Lachowicami podróżnemi 1567 złr.; na regulacyę 
Świcy pod Lachowieąmi zarzecznemi 1433 złr.; 
na regulacyę Łomnicy pod Perehińskiem 1000 złr., 
ua regulacyę Łomnicy pod Chociczem i Podmi- 
r chalem 1500 złr.; na regulacyę Bystrzycy nad- 
doń żywioły duchowe, braterstwo w duchu chrze- | worniańskiej pod Nazawizowem 1186 złr.; na re- 
ścijańskim. Wielu duchownych przemawiało w tym gulacyę Czeremosza pod Załuczem 1200 złr., do 
samym duchu, a między innymi kanonik Kauf dyspozycyi Wydziału krajowego 5000 złr., — re- 
man, który wykazywał, jak dalece socyalizm ma|zem 55568 złr. 
materyalistyczne tendencye i ztąd płyną dla du-| Nadto żąda Wydział krajowy od Sejmn upowa- 
chowieństwa obowiązki „za8zczepienia wśród nich |żnienia do wydatkowania kwot preliminowanych 
zbawczego wpływu religii. Potrzebaby wielkie; | w rubryce XIII na rok 1891 aż do końca marca 
dozy optymizmu, aby wierzyć, że te nawoływa: | 1893 r, a to według zasad przyjętych przy po- 
nia, nawet wprowadzone w czyn, będą w stanie |dobnych rubrykach budżetu państwowego. 
zmienić z gruutu naturę socyalizmu. x W ciągu ostatniego roku wygotowało Namie- 

ma p. Booth, jenerała Armii Zbawienia, tej |stnictwo katastry konkurencyjne i przeprowadziło 
sekty, która znalazła tak fantastyczne powodzenie | rozprawy celem ustalenia okręgów konkarencyjnych 
w ostatnich dwóch dziesiątkach lat, umarła na|dla spółek, które dotychcząs nie są zorganizowa- 


KORESPONDENCYA „CZASU“. 


Londym 18 października. 

(«*») Zerwanie negocyacyi dyplomatycznej 
z Włochami co do ustąpienia im części egipskie- 
go Sudanu, a mianowicie Kassali, nie wywołało 
w sferach politycznych angielskich zdziwienia, 
a tem mniej żalu. Im żywiej życzą sobie Augliey 
zamienić tymczasowe posiadanie Egiptu z jego 
przyległościami na stałe, im głębiej są przekonani 
o nięuniknionej konieczności tej ewolucyi — tem 
mniej im spieszno odstąpić jakiemukolwiek z mo- 
carstw europejskich pozycye, posiadające war- 
tość i znaczenie. Nie należy tedy przywiązywać 
żadnej wagi do pogłosek o tej lub owej przyczy- 
nie zerwania negocyacyj, a najmniej do tej, która 
twierdzi, że się to stało za osobistą interwencyą 
francuzkiego ambasadora p. Waddingtona, który 
się przypadkiem znajduje na wakacyach we Fran- 
cyi od sześcin tygodni. Zerwano , gdyż nie pra- 
gniono w Anglii bynajmniej wyrzec się tej posia- 
dłości afrykańskiej i wszystkie wieści o ponownem 
rozpoczęciu negocyacyj na innych podstawach na- 
leży przyjmować z wielk. ostrożnością. 

Najlepszy dowód, z jaką energią Wielką Bry 


ażeby kościół anglikański udowadniał swe sympa- 
tye do tego ruchu, ażeby usiłował wprowadzić 
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Listy Z nad Adr yatyku. wyższych wymagań rodziców i panienek, hi jednego z tych murów drzwiczki małe, przy nich | pokazać, co może wytrwałość rozumem kierowana. | skię -ż małe muzeum sterotytnodci. Z okien dh 


konwikt, zą dawnych czasów, gdy Fiume było | dzwonek w kształcie krzyża i napis: Orfanotrofio | Kiedy zaczęto wozami ziemię sprowadzać i wy-lsie wi k pi h ; 
RAA ca | mat edy oho dziś ma tylko anai wre saa sre eg tg z woń kj SA am skałach, 2 ua ah okoliczni schodzili i br ERPI, AA PAY Tjanary, są sianie 

ana o pensyonarek i klasztorowi grozi roz. |ubrana czyściutko, z rumianą i śmiejącą się twa-|się patrzeć jak na dziwo i śmiali się z pańskie| W ztorze ików na rekrea- 

L. jekarren ih lub śmierć głodowa. Do szkoły chodzi | rzyczką. Jestem w ogrodzie obszernym, pełnym pan wyrzucania darmo pieniędzy ; osie Diaki cyi apine enia azena. zak RY DE 

Fium e 16 maja 1890 r. wprawdzie kilkaset dzieci, ale z tych dochodu |róż rozkwitłych, palm i laurów. Gromadki dziew- | ruszało ramionami, Arcyksiążę nie zważał — sam |ścią i traktuje, jak zwykle, winem własnego wy- 

i prawie żadnego niema. Należałoby rzeczywiście |czątek biegają w koło, śmiejąc się, śpiewając; | robotami kierował, sam własną ręką kopał, sadził, | cisku. Potężne, barczyste postacie, stworzone ra- 

(Dokończenie). dom klasztorny, w centrze miasta położony, sprze: | opodal na otwartym placu krzyczy w niebogłosy | uczył innych. I stał się dziw: na skale wyrósł |czej do szyszaka niż do habitu, pyszne typy mar- 

Miasto, gdy się oko oswoi z barwnym kolory- dać i za fe, Pieniądze osiedlić się wyżej na świe- | paręset bębnów między 3 a 6 laty. Białe kornety | jeden z najcadowniejszych ogrodów, jakie widzieć sowe, ciemne, z ostro zarysowanym profilem i złotą 
tem, zwykłym zresztą na południu, nudne bardzo. pe” dgan TZU — ale tej prostej rady nikt widać Sióstr św. Wincentego uwijają się tu i ówdzie, | można; — klomby najrzadszych krzewów rozsy-| południową karnacyą, a zarazem z łagodnemi o- 
Nic myśli nie zajmie, na niczem nie spoczywa © nk R pilnając porządku i dyscypliny. © i pane po aksamitnych trawnikach, rozwijają się |czyma słowiańskiego szczepu, są charakterystycz- 
wzrok z zajęciem i sympatyą. Dolne miasto zwła- | Li jeden nów, u których nie byłem, jest| Byłytujuż dawniej Wincentynki kroackie z Za-| tak bujnie, że niktby nie przeczuł, ile gay ko-|nym okazem połączenia dwóch ras, jakie tu ma 
azcza przypomina całkiem Odessę : najwstrętniejsze, bary i ład tylko pojeznieki kościół ów. Wita, grzebia przy szpitalu i schronieniu starców. Przed |sztowało ich wyprowadzenie ze skały. gród nie-| miejsce, stoją niejako na rozdrożu słowiańszczy- 
najbardziej banalne i bezmyślne z miast europej: ała z, ny i dobrze utrzymany, widocznie |kilku laty brabina Szapary, żona ówczesnego gu-| wielki, ale „wybornie zarysowany, podnosi się do|zny i włoskiego plemienia i typu. Więcej Słoweń- 
skich, jakie znam, a musi zapewne być podo- laohet j gauoki, oktogon o bardzo czystych i|bernatora, sprowadziła tu paryskie Siostry Św. | góry szeregiem tęrasów. Wśród bukszpanów, ce- |ców niż Kroatów, jak wogóle w klerze tutejszym, 
bnem w miniaturze do tych wielkich miast pół- >. ka po renesansowych formach, bez ślada Wincentego z Grazu i oddała pod ich opiekę dom drów i laurów ślimakiem wiją się do góry ścieżki | bo wśród ludności miejscowej powołań duchow- 
nocnej Ameryki, w których kwitnie dusiness, a s earn egen penstiiominin ozdobami i ołtarzami; | sierot, ufundowany przez nią z pomocą komitetu pań |i schody — kwiatów mnóstwo — róż i kamelij nych bardzo mało. Oba języki mięszają się, tem 
dolar króluje — sam jeden. na nabożeństwo uroczyste, które mnie miejscowych. Zakład rozwinął się świetnie, dzięki | całe lasy żółte, różowe i białe, zasypujące ziemię |do zrozumienia trudniej dla obcego, choćby Sło- 


domku jednopiętro zbudowało. Pobożni podzieleni według plci P A zyk p A ar l ćby Sio 
przy wyachiym kwadratowym skmorze,zamiezknje sęki 1 awki po stronie męskiej równi wozami | amaa zza uzałośonej, kobiecie aiozmiraych zdol-[pokladami woznych listków, zónobaraych przy | wanina także.  Osiatezaie dla potoramiedia ię 


h pa i e 4 fr ; ności organizacyjnych i eatrgii, przełożonej, mającej | każdym powiewie wiatru. Rezydencya skromna mi Słowianami czterech wości — 
gubernator, zwykle w ostatnich PY Mo „że ape aeien pik kro ES; iraa 1 w na- | związki rodzinne i stonki: z łą Sady id Way „A pretensyi, maluje mei o właści- > a ido Ro. nas Nocy cyz Czech, 
magnat, obecnie hr. Zichy. Opodal brzydka cer- |8zym bliezności było łeb ezwykła. Zacho- stokracyą. Obecnie jest prócz orfelinata pensyonat |ciela — jednej z najpiękniejszych i najbardziej Słoweńczyk i Polak— musimy używać włoskiego 
kiew grocko - oryentalna w tym ce. k. józefińskim wamo.po na kolanac 8 wzorowe, Mężczy. |i szkoła dla panienek oraz ochronka dla dzięcia | sympatycznych postaci, jaką spotkać można, przed-|języka. Przypomniało mi to moje czasy uniwer- 
stylu kościelnym, którego tak piękny okaz posia- |zni wszyscy li do intelige Kriege i tacy, którzy|ków, z rodzajem amfiteatra w każdej sali, na miot fanatycznego przywiązania i dumy wszyst- |syteckie w Wiednia w przededniu i początku ery 
da Podgórze. Jest to jedyna świątynia, jaką się należeć o rz tj doi cyl. W pierwszej po- |którego stopniach stają dzieci, im mniejsze, tem |kich Węgrów, którzy go uważają za swego i na- | Taaffego, czasy wielkich zapałów dla słowiańskiej 
widzi z zewnątrz. Dalej pod platanami przy doli- |łowie mszy 5P y wszystkich pobożnych |niżej i pod kierunkiem zakonnicy śpiewają pieśni|wet gdy Kossuta w sercu noszą, daliby się porą |solidarnośi i wielkich wyrzekań na niemiecką 


EN i z i k piękny, tak czysty, tak SJ Pa : À; y A E P 2 
nie Fiumary jest miejsce spaceru dla mieszkań: zebranych ta x » ty, przejmują- | włoskie, słowiańskie, węgierskie, podskakując i| bać za syna swego Palatyna, „. ,|przewagę, wygłaszanych przez nas na zebraniach 
ców miejskich, Do seen miasta wchodzi się |cy religijnem kanpe EA skapieniom, że nawet gostykulnjąc w Dai ka AS tritnam sposób. Nie za-| Z miasta na szczyt góry Tersatto, panującej | różnych słowiańskich ognisk, besed, spolków, ve- 
przez bramę nie ładną, a ciekawą chyba z tego |w Niemczech lepszeg zdarzyło mi się słyszeć. dawalniając się tem, przełożona wyrobiła sobie u|nad Fiume, prowadzi korytarz z czterechset scho- |lebitów i siczy — oczywiście po niemiecku, żeby 


i ie si iej dzieci szkoln hó żalki k K i żel : s F 5 
ednego względu, że zdaje się służyła za wzór| W drugiej połowie znowa ` oine, na chó |rządu koncesyę na lo bardzo wielkich roz-| dów. Kto nie mą że aznych płuc, bierze doróżkę słowiańscy bracią zrozumieli. 
wazystkim innym bramom miejskim 4 littorala i|rze i na galerysch obrano, śpiewały na dwa głosy | miarów, Koce: Sonha nia być użyty na budowę|i w godzinę po kręcącej się drodze wśród za-| Owocowy ogród klasztorny pełen dojrzewają- 
Guarneryjskich wyspach. włoskie pieśni koście uczncjej, 4 bardzo pięknie, |uowego gmachu i kościoła. W mieście zakład ten miejskich dworków i ogrodów staje na górze, Przy |cych czereśni, pachnących ziół i ślicznych kwia- 

Kościołów mało i znaleść je trudno, tak są nie- |z wielką jednością i uczuciem. Parę głosów ude- popularny jest bardzo, nawet wśród innowierców | niewielkiej osadzie, będącej jakby przedmieściem |tów polnych, wśród wysokiej bujnej trawy. Z pa- 
pokaźne i wciśnięte między domy w najciaśniej-|rzyło mnie niezwyczajną pięknością. Srebrzyste ji żydów. Wszyscy oceniają niezmierne dobrodziej- | Fium leży Franciszkański klasztór z obszernym | górka na końcu ogrodu widzi się miasto całe u 
szych zaułkach. Dawny kościół Augustyanów Z cu- ich dźwięki podnosiły e 0 góry w coraz Wyż- | stwa,- jakie przynosi dla ludności, przedtem dość | kościołem, wzniesionym na miejscu, na którem |stóp swoich, świecące żywemi barwami, skąpane 
downym krucyfiksem, czczonym od wieków w cą- szych tonach i rozpływ. va pod kopułą kościelną, | zaniedbanej pod względem moralnym. Specyalnym | wedle pobożnej legendy spoczął „domek Nazare- |w blaskach słonecznych, a dalej morze, jakby ol- 
łej Istryi, Kroacyi i Dalmacyi, niegdyś miejsce | cz ste, drżące dziwną słodyczą, jak śpiewy che- jego protektorem jest Arcyka. Józef z całą swą tański niesiony przez aniołów, zanim później w ró-|brzymie okrągłe jezioro. Wybrzeże fiamańskiej 
pielgrzymek licznych i zdaleka, teraz opuszczony, rabinów. iele śli f rodziną. I władze są Siostrom przychylne. Ile razy |wnie cudowny sposób przeniósł się do Loretto, po | zatoki ujmuje je w półkole, jedno ramię lądu po 
ubogi, podniósłby się chyba, gdyby go oddano] 7 placyku przy kościele iczny widok na do- dzieci mają mieć majówkę, dostają do rozporzą- | dziewięciomiesięcznym pobycie na istryjskiem wy- stronie Istryi zlewa się w głębi zdaleka z górzy- 
Jeznitom, którzy tu dojeżdżają co tydzień dla po- |linę Fiumary, ioaea o | się wśród | dzenia rządowy parowiec. Ludność zaś uboższa brzeżu. W sąsiedztwie leży ogromny stary kastel |stą linią brzegów wyspy Cherso, a sąsiednia Ve- 
sług parafialnych ze swego kollegium w pobliskiem | dwóch gór, zieloną, pełną domów, willi, ogrodów, | wita zakonnice z uszanowaniem i podziwem, jak- | średniowieczny Frangipanich, przez kilka wieków | glią zdaje się stykać z jednej strony z Cherso. 
Portoró. Kollegiata również opuszczona i brudna, schodzącą zwolna ku morzu, do portu mniejszego, | by nadziemskie istoty. panów tych wybrzeży. W całej Liburnii dawnej |z drugiej łączyć z brzegiem kroackim i zamykać 
niska, z wieżą osobno stojącą opodal, z przyty- ożywionego i ruchliwego bardziej, niż główny. —| Z zakładu Sióstr jest niedaleko do słynnej williji na wyspach każdy zamek stary nosi nazwę tego |koło. Linie brzegów olśniewająco białe od wa- 
kającym kościółkiem 1 klasztorem Benedyktynek, Dalej wieś kroacka, stanowiąca przedmieście, bie- | Arcyks, Józefą, Higtorya jej ciekawa. Przed kil-|strasznego, potężnego rodu , jak w Polsce, bliżej | piennych pokładów; w oddaleniu przybierają żół. 
wilgotnym, ciemnym, plycie jakby więzienie | leje całym szeregiem pokaźnych gmachów, do|kunasiu laty były na'tem miejscu nagie skały. |ruskich brzegów, każda ruina zwie się zamkiem |tawe i liliowe odcienia. Głęboki szafir morza od- 
dla złoczyńców. Biedne g ia zoo mając fan: | których wciąż nowe przybywają. Po za miastem | Grunt w położeniu eqdownem, na górze, nad całą | królowej Bony. Zamek cały zielenią zarosły, oto- |bija od nich z dziwną siłą, niby ogromne okno* 
duszów na utrzymano eż jednak dag asi [JUŻ ulicą okrążająca je w górze, spieszę w prze. |zatoką, wartości: nie miał żadnej. Z właściwem |czony orzechowemi drzewami, ochronił się od rui- | lazurowe, wycięte w okrąg w jakimś fantastycznym 
mają przy klasztorze. . Koniem, = pac ppe iwną stronę, mało jeszcze zabudowaną, wśród zaś poładniowcom niedbalstwęm nikt ani myślał | ny, dzięki obecnym jego właścicielom, hrabiom gmachu Tytanów. 

w ruinio, ymanie do ubó- | długich białych murów po obu stronach ulicy, ro-|ani wierzyć chciał, aby pracą możną bzło coś| Nugent. W lochach zamkowych mieszczą się ich PRZE 
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wilgotny, na pół 


2 CZAS z Piątku 24 Października 1890. 


MA AG e VAD ROTERE OPRZE ESTEE TY P 2 POWA WAZNE ZOE A DA. 7 ANR KK KE EAEOI LE © 


żnych, ściągniętych z tego tytułu, wynosi 9.321 złr., 
a pozostało do ściągnięcia 15.560 złr. Przepisy te 
wykonywano zresztą w roku ubiegłym z większą 
wyrozumiałością ze względu na położenie ludno- 
ści, dotkniętej w wielu okolicach nieurodzajem. 


wych żeńskich, które czynią nietylko zadość 
potrzebom ludności co do wyższego wykształcenia 
młodzieży żeńskiej wogóle, ale stają się zarazem 
ogniskami dążeń praktycznych, przodując przed 
innemi szkołami żeńskiemi co do rozwoju nauki 
robót kobiecych. Specyalne knrsa prakty- 
cznych robót kobiecych rozwijają się bardzo ko- 
rzystnie przy szkołach wydziałowych, szczególnie 
przy szkole św. Scholastyki w Krakowie, która 
pierwsza kursa takie urządziła i przy lwowskiej 
szkole król. Jadwigi. Szkoły wydziałowe żeńskie 
miały miasta: Lwów, Kraków, Tarnów, Rzeszów, 
Stanisławów i Tarnopol. We Lwowie obok zor- 
ganizowanej szkoły wydz. im. król. Jadwigi, także 
szkoła żeńska im. Elżbiety była prowizorycznie 
urządzona tąk, że cztery jej wyższe klasy miały 
plan i charakter szkoły wydziałowej. Językiem 
nepa we wszystkich szkołach jest język 
polski. 

Jedyną szkołą wydziałową męską jest 
szkoła w Sokalu. Na mocy uchwały Sejmu z r. 
1886 ma ona być szkołą z charakterem przemy- 
słowym, to też połączone z nią są warsztaty sto- 
larskie i tokarskie. Zasługą tej szkoły jest, iż 
stała się ona ogniskiem „nauki zręczności“ we- 
dług systemu szwedzkiego (slöjd). Nauką tą zaj- 
muje się szkoła sokalska gorliwie, a korzystają 
z niej także nauczyciele szkół ludowych, zgroma- 
dzający się tam corocznie na kursą wakacyjne. 

Szkół ludowych pospolitych publicznych 
było w ubiegłym roku ogółem 3692, podczas gdy 
przed laty dziesięciu było ich tylko 2853, cyfra 
więc szkół publicznych ludowych wzrosła o 839, 
głównie w drugiej połowie ubiegłego dziesięciolecia. 
W grenann z r. przeszłym, wzrosła cyfra szkół 
ludowych pospol. publicznych o 106. Pocieszają- 
cym jest fakt, że cyfra szkół nieuregulowanych 
statecznie maleje; przed laty dziesięciu było ich 
390, obecnie tylko 180. Najwyższą cyfrę szkół 
nieuregulowanych mają okręgi doliński (29), bo- 
horodczański (15), staniaławowski (12), kołomyj- 
ski (11), brodzki (10). 

Cyfra szkół filialnych wykazuje stateczny 
wzrost zwłaszcza w okręgach wschodnich. 

Czynnych szkół było ogółem 3466, z tych 
mieszanych 3299, męskich 88, żeńskich 79. Po 
dział więc na męskie i żeńskie istnieje tylko we 
większych miastach ; nieporównana większość szkół 
należy do kategoryi mięszanych. W 1536 szko- 
łach językiem wykładowym był język pol- 
ski, w 1802 język ruski, w 35 niemiecki, w 87 
polski i ruski, w 6 polski i niemiecki. Przeważna 
część czynnych publicznych szkół ludowych (bez 
szkół wzorowych) była 1-klasową (2898), 2-kla- 
sowych było 298, 6- i 7-klasowych 23. Naukę 
całodzienną wykazano w 1832, półdzienoą w 1468; 
w części całodzienną, w części półdzienuą w 166 
szkołach. Podzielna nauka odbywa się przede- 


krajowych, z których każdy popłynie wprawdzie, 
ale każdy zosobna i kążdy w innym kierunka, 
a ster od nich odłączony może osiąść na mieli- 
znie. Otóż, póki jeszcze czas, obowiązkiem jest 
Sejmu do tego stanu nie dopuścić. 

Na ten cel Sejm powinien spoić składowe czę- 
ści Wydziału i mocniej na nich osadzić ster. Otóż 
i charakterystyka tendencyi tego wniosku, który 
miałem zaszczyt Wys. Sejmowi przedstawić. 

Proponuję różne środki, a to li w granicach 
zmiany instrukcyi. Szczegółami Szan. Panów nu- 
żyć nie będę, ale muszę kilka przewodnich myśli 
zarysować. (Główną przewodnią myślą wniosku 
jest zwiększenie atrybucyi Marszałka, jako prze- 
wodnika Wydziału krajowego — a raczej, źle się 
wyraziłem — idzie mi nie o rozszerzenie, ale o przy- 
wrócenie Marszałkowi tych atrybucyj, jakie mu 
sama istota pojęcia przewodniczenia we Wydziale 
krajowym nadaje, jakie mu statut krajowy nadać 
pozwala, jakie mu instrukcya, chociaż lękliwie, 
jednak zasadniczo zarysowała, a które mu prakty- 
ka Wydziału krajowego z biegiem czasu uszczu- 


ne, mianowicie: dla osuszenia bagien niziańskich 
i oleskicb, oraz dla regulacyi Krzemienicy i Ba- 
bulówki z dopływami. 

Wydział krajowy wypowiada zarazem oczeki- 
wanie, że niebawem ukonstytuują się te spółki i 
wybiorą zarząd, od czego przy spółkowych przed- 
siębiorstwach osuszenia bagien niziańskich i ole- 
skich jest wogóle zależnem rozpoczęcie budowy. 

Wydział krajowy nadmienia dalej, że na pod- 
stawie uchwały Sejmu z r. 1888, tudzież swych 
obliczeń, ustanowił stopę procentową dla pożyczek 
udzielanych spółkom wodnym na 57/%. 

Ponieważ żądania o pomoc techniczną biura 
melioracyjnego nietylko do projektowania, lecz 
także nadzoru wykonania melioracyj ze wscho- 
dniej części kraju coraz liczniej wpływają, a prze- 
znaczony do tego rodzaju mniejszych robót jeden 
fachowy inżynier melioracyjny nie jest w stanie 
wszystkim wymaganiom zadość uczynić, przeto 
zamierza Wydział krajowy już w najbliższych la- 
tach wysyłać od czasu do czasu zdolniejszych in- 
żynierów-asystentów, którzy już odbyli praktykę 
przy krajowych przedsiębiorstwach melioracyjnych, 
na fachowy kurs melioracyjny, bądź do Papelsdorf 
pod Bonn, gdzieby ci technicy nabyli potrzebnych 
wiadomości agronomicznych i zaznajomili się do- 
kładnie z drenowaniem i nawodnieniem gruntów. 
Sposób ten kształcenia personalu technicznego 
w dziale właściwych robót melioracyjnych prak- 
tykowanym jest z dobrym skutkiem przez węgier- 
skie Ministerstwo rolnictwa, a zastosowanym już 
dwukrotnie przez Wydział krajowy również z od- 
powiednim skutkiem. 

W sprawie kraj średniej szkoły rolniczej 
i folwarku w Czernichowie wnosi Wydział 
krajowy: aby Sejm upoważnił go do przeprowa- 
dzenia zdrenowania zabagnionej parceli i otworzył 
na ten cel kredyt do wysokości 520 złr., aby 
Sejm upoważnił Wydział krajowy do wybudowa- 
nia w Czernichowie magazynu, przeznaczonego na 
pomieszczenie machin i narzędzi rolniczych, otwie- 
rając na ten cel kredyt 1.000 złr.; aby Sejm upo- 
ważnił Wydział krajowy do urządzenia w Czerni- 
chowie dołu na paszę systemu Goffarda i wyzna- 
czył na ten cel kredyt do wysokości 540 złr. 

Dziś wieczór odbyło się posiedzenie komisyi 
bankowej, na którem załatwiono sprawozdanie 
o Banku krajowym, którego referentem był poseł 
Abrahamowicz. Komisya podnosi w swem 
sprawozdaniu, że wynik finansowy Banku kraj., 
bezsprzecznie pomyślny, nabiera tem większego 
znaczenia, gdy się zważy, iż osiągnięty on został 
przez akcyę u, unikającą wszelkich ryzyko- 
wnych operacyj finansowych. Udział czynny, a 
niemniej skuteczny Banku krajowego w utworze- 
niu syndykatu i realizacyi obligów propinacyjnych, 
przedewszystkiem zaś utrzymanie stopy procento- 
wej przy jednoczesnym rozwoju w wzroście wła- 
snych interesów, a podnoszeniu tej stopy przez 
wszystkie inne nawet najpotężniejsze instytucye 
finansowe w państwie, oto — zdaniem komisyi — 
najwięcej dodatnia działalność Banku krajowego 
w roku zeszłym. 

Komisya podnosi dalej doniosłe postanowienie 
Banku krajowego, który zainteresował się sprawą 
warantów, wydawanych przez krajowe składy pu- 
bliczne. Komisya wnosi, aby Sejm przyjął do 
wiadomości sprawozdanie Wydziału krajowego, 
oraz udzielił Dyrekcyi Banku krajowego absolu- 
toryum z rachunków za rok 1889. 

Dziś obradowała również komisya wybra- 
na dla wniosków posłów Madeyskiego: 
i Wi. Koziebrodzkiego. W dyskusyi jene 
ralnej zabierali głos wszyscy członkowie komisyi. 
Dyskusya nie została jednak ukończoną, a na na- 
stępne posiedzenie komisyi, które odbędzie się 
w piątek, zaprosi komisya pp. Marszałka krajowe 
go i 2 członków Wydziału krajowego, których. 

ydział wydeleguje. 

Komisya budżetowa załatwiła dziś dwie ru- 
bryki wydatków budżetu, według referatu p. Bi: 
lińskiego. Mianowicie wydatek na szupaśnictwo 
uchwalono npa z Wydziałem krajowym w kwo- 
cie 28.000 złr. W kosztach kwaterunkowych żan- 
darmeryi skreślono z preliminowanych 1.291 złr. 
na koszta administracyij gmachu żandarmeryi 
kwotę 291 złr. i przyjęto koszta kwaterunkowe 
żandarmeryi w ogólnej sumie 147.869 złr. 

Jutro w południe odbędzie się posiedzenie Koła 
sejmowego. 


ich ganić, kolegów, jak można osobistą im przy- 
krość wyrządzać, zwłaszcza, że w takim wypadku 
trudno powiedzieć: „czy ten — czy tamten jest 
ganiony ?* 

Taka polityka, zdaniem mojem, byłaby polityką 
kommiseracyi. Ona wyobrażeniom moim nie do- 
gadza nigdy, a zdaje mi się, że, jeżeli mamy 
szącunek dla członków Wydziału krajowego, to 
za taką politykę ich osobom nam ubliżać nie wol- 
no, a ubliżylibyśmy, gdybyśmy o nich przypu 
szczali, że nie umieją pojmować ulepszenia Wy- 
działa krajowego inaczej, jak tylko z punktu osób 
własnych. 

To też kwestya osób, tudzież ten wąż morski, 
tak zwanego przesilenia Wydziału krajowego, który 
od pewnego czasu w publicystyce pojawia się co 
chwila, te mie należą do mnie, one należą do 
członków Wydziału krajowego i do wys. Sejmu. 
Tę stronę sprawy z wywodów moich i myśli mo- 
ich absolutnie usuwam. Biorę przedmiot czysto rze- 
CZOwO. 

Zmane powszechnie zdarzenia z ostatnich cza- 
sów wyłoniły kwestyę ulepszenia Wydziału kraj. 
i postawiły ją na porządku dziennym dyskusyi 
publicystycznej, jako kwestyę naglącą, a głosy 
odzywające się o dzisiejszym stanie Wydziału kra- 
jowego były na ten raz, pomimo różnie polity- 
cznych i partyjnych, tak dziwnie zgodne w kie- 
runku vjemnej krytyki, że w kraju z natury rze- 
czy musiało powstać i powstało zaniepokojenie i 
to bardzo znaczne. Otóż rad jestem, że na samym 
początku tej sesyi sejmowej nastręcza mi się spo- 
sobność przyczynić się do pewnego uspokojenia 
opinii w kraju, mianowicie przez to, że przyczy- 
nić się chcę do sprowadzenia przyczyn zaniepo- 
kojenia do rozmiarów właściwych. Stwierdzam 
tedy na tem miejscu, a jak sądzę bez zaprzecze- 
nis, że w Sejmie dotąd nie zaszło żadne zdarze 
nie i nie pawi się żaden symptom, z któregoby 
wolno było wyprowadzić wniosek, że Sejm stra- 
cił do Wydziału krajowego, jako instytucyi, tę 
wiarę, jaką miał dotąd. Owszem Sejm tak, jak 
od początku, widzi w Wydziale krajowym jeden 
z najcenniejszych filarów naszego samorządu kra- 
jowego w dzisiejszej jego organizacyi. Że kraj 
nasz od czasu, jak ma samorząd, podźwignął się 
niepospolicie na każdem polu swojego życia, to 
jest dziś rzeczą powszechnie już uznaną, a zatem 
dowodu nie potrzebuje. Otóż bardzo znaczna część 
tej zasługi niewątpliwie przypada w udziale ro- 
zumnej inicyatywie i gorliwej pracy Wydziału 
krajowego od początku jego istnienia. 

Historya naszego Wydziału krajowego, to suma 
talentów niekiedy niepospolitych, poświęcenia się 
osobistego, gorącego patryotyzmu i bardzo gorliwej 
i skrzętnej pracy. A przecież temu zaprzeczyć 
trudno, że dzisiejszy stan działalności Wydziału 
krajowego wymaganiom Sejmu i opinii kraju 
nie w zupełności odpowiada. Dzieją się i dziś 
w Wydziale krajowym z pewnością rzeczy bardzo 
dobre i pożyteczne, a i w tej chwili Sejm ma przed 
sobą niejedną rzecz, która wyszła z Wydziału 
krajowego dobrze, gorliwie i starannie opracowa- 
na. Ale zdarza się, że o którymś z departamentów 
ladzie mówią za często i za wiele; zdarza się sły- 
szeć głosy, które wskazują wprost na fakta, za- 
chodzące nieprawidłowo w którymś z zakładów 
krajowych, będących pod zarządem Wydziału kra- 
jowego. 

Fakta te, jako fakta szczegółowe, nie należą 
do mnie, lecz do osobnego rozpoznania; do mnie 
należy tylko skreślenie ogólnej sytuacyi Wydziału 
krajowego i szukanie ogólnych źródeł złego. W tym 
kierunku także zaprzeczyć trudno, że w pracach 
i działalności Wydziału krajowego niema tej je- 
dnolitości, równomierności i jednostajnej spręży 
stości, jaka w świetnych chwilach przeszłości Wy- 
działa bywała, jaka ze względu na jego zakres 
działania być może, a jaka ze względu na dobro 
kraju być powinna. 

Gdzież tedy źródło złego? Słusznie powiadają, 
że prawdopodobnie takich źródeł jest więcej. Stara 
to prawda, której zaprzeczać z pewnością nie chcę 
i nie będę, że normy organizacyjne, na których 
się jakaś instytucya opiera, same z siebie o do- 
broci tej instytucyi jeszcze nie rozstrzygają. Ale 
jeżeli w czystą tylko rzeczową krytykę mam się 
zapuszczać, to krytyka moją zwrócić się musi 
w pierwszym rzędzie do tych norm organicznych, 
bo to jest rzeczą pewną, że jeżeli organizacyjne 
podstawy instytucyi poczęte są w duchu niezupeł 
nie zdrowym, to prędzej czy później duch ten prze- 
niknie instytucyi wykonawców i musi wydać skut- 
ki chorobliwe. 

Organizacyjnemi normami dla Wydziału krajo- 
f wego są: statut krajowy i instrukcya przez Sejm 

Wysoki Sejmie! ; w roku 1866 uchwalona. Statut krajowy zostawiam 

Jako drugi z kolei zamierzam dotknąć się spra- | poza obrębem krytyki, bo statut krajowy dla wszy- 
wy, należącej do rzeczy takich, które pospolicie |stkich, jak wiadomo, — krajów jest dosłownie 
zowią delikatną materyą. Ja takim sprawom niejten sam. Z natury rzeczy i ze względu na fun- 
po dos schodzić z drogi, oczywiście jeżeli mi| damentalną naturę statutu krajowego każda jego 


KRONIKA. 
Kraków 23 pażdziernika. 

— JE. p. Minister skarbu Or Dunajswski przy- 
był wczoraj wieczorem do Krakowa wraz z Małżon- 
ką. Panu Ministrowi towarzyszy radca dworu p. Ko- 
rytowski. Na dworcu oczekiwali p. Ministra: p. de- 
legat Kuczkowski, p. wiceprezydent Friedlein, prezy- 
dent Jasiński, prezes Baranowski, radca policyjny Dr 
Kaiser, nadradca skarbowy p. Krumłowski, naczelnik 
urzędu probierczego p. Kunst. Z rodziny obecny był 
na dworcu dyrektor Estreicher. 

Po przywitaniu się z obecnymi JE. p. Minister od- 
jechał do pałacu kardynalskiego, gdzie zamieszkał; p. 
Ministrowa zaś zamieszkała w domu własnym na 
Podwale. 

Dziś rano o gods. 8 odjechał p. Minister do Iiwo- 
wa, by wziąć udział w posiedzeniach Sejmu. Na 
dworcu pożegnali p. Ministra: p. delegat Kuczkowski, 
prezydent miasta Dr Szluchtowski, prezydent Jasiń- 
ski, prezes Baranowski. Obecnym także był na dwor- 
cu p. dyrektor Kulczyński. 

P. Minister oświadczył w rozmowie na dworcu, iż 
z powrotem ze Sejmu zatrzyma się w Krakowie. 

— U pp. Namiestnikowstwa hr. Badenich odbył 
się przedwczoraj obiad na 24 nakryć, na którym byli 
obecni Ish Ekscellencye: p. Minister Zaleski, Dr 
Floryan bar. Ziemiałkowski, Marszałek krajowy ks. 
Eustachy Sanguszko, X. arcybiskup Seweryn Moraw- 
ski, X. metropolita Sylwester Sembratowiez, X. arcy- 
biskup Isaak Issakowicz, jen. porucznik bar. Bech- 
tolsheim, Dr Franciszek Smolka, prezydent wyższego 
sąda Jakób dimonowicz, dalej wiceprezydent Rady 
szkolnej krajowej Dr Michał Bobrzyński, Mieczysław 
hr. Borkowski, Leon Chrzanowski, Zygmunt Dem- 
bowski, August Gorayski, Dr Adam Jędrzejowicz, 
wiceprezydent kraj. Dyrekcyi skarbu, bar. Jorkasch- 
Koch, wiceprezydent Namiestnictwa Jan Lidl, radca 
dworu hr. Włodzimierz Łoś, prezydent miasta Ed- 
mund Mochnacki, członek Wydziału krajowego Oktaw 
Pietruski, Stanisław Polanowski, radca Namiestnictwa 
Robert Terlecki. 

— Zapiski osobiste. Na audyencyi u Cesarza był 
dnia 21 b. m. między innymi radca Namiestnietwa 
p. Szawłowski. — Prof Dr Schróiter został zamia- 
nowany kierownikiem nowoutworzonej trzeciej kliniki 
medycznej w Wiedniu. — P. Stanisław Cichocki za- 
mianowany został członkiem Muzeum etnograficznego 
w Lipsku. — P. Marya Gorecza, córka: Adama 
Mickiewicza, opuściła Kraków, udając się wraz z sy- 
nem swym Ludwikiem, na stały pobyt do. Paryża.— 
Dr Gorecki obejmuje posadę asystenta przy doktorze 
Gałęzowskim. 

— Mylnie podano onegdaj, iż urlop pięciodniowy 
w Səjmie otrzymał poseł Chrzanowski. Urlop ten 
otrzymał poseł Chamiec. 

— Zatwierdzenie wyborów. Najj. Pan postanowie- 
niem z dnia 6 pażdziernika b. r. zatwierdził wybór: 
Stanisława Komarnickiego na prezess, Klemensa Po- 
struskiego zaś na zastę?cę prezesa Rady powiatowej 
* Kalepi Beraramde hr. poza na prezesa, 

ra emen8są ostheima zró na 
Rady powiatowej w Nisku. "maz 

— Mianowania. Rada szkolna krajowa zamiano- 
wała X. Józefa Tomasika, wikaryusza obrządku łac. 
w Krzęcinie, stałym nauczycielem religii obrządku łac. 
w szkole etatowej 5-klasowej męskiej w Podgórzu; 
X. Gerwazego Krukowskiego, wikaryusza obrządku 
łac. w Kamionce ŚSŚtrumiłowej, stałym nauczycielem 
religii obrządku łac. w szkole etatowej 6-klasowej 
żeńskiej w Kołomyi; X. Jerzego Stetkiowicza, gr. kat. 
kapelana w Słowicie, stałym nauczycielem religii obra. 
gr. kat. w szkole etatowej 6 klasowej żeńskiej w Brze- 
żanach. 

— Zmiany dyecezyalne. Wskutek dekretu konsy- 
storyalnego kuryi rzymskiej z dnia 20 czerwca b. r. 
wyłączone zostały x gr. kat. dyecezyi w Stanisławo- 
iż w roku szk. ubiegłym uczęszczało do szkół pu-| wie i wcielone do gr. kat. dyecezyi metropolitalnej 
blicznych ludowych pospolitych i wydziałowych, | we Lwowie, gr. kat. probostwa z dekanatu halickie- 
podlegających nadzorowi rad szkolnych okręgo-|go: Bołszów, Halicz, Demianów, Dubowce, Załukiew, 
wych, tudzież do szkół wzorowych przy semina-| Kryłcs, Niemszyn i 'Tustań; natomiast zostały wy- 
ryach nauczycielskich ogółem 447.308 (w roku] dzielone z gr. kat. dyecezyi metropolitalnej we Lwo- 
1879/80 tylko 278.437). Cyfra dziewcząt, uczę |wie i wcielone do gr. kat. dyecezyi w Stanisławowie, 
szczających do szkół publicznych, jest znacznie |probcstwa z dekanatu podhajeckiego: Hnilcze, Horo- 
bo o 34.172 niższą od cyfry uczęszczających | żanka, Dryszczów, Toustobaby i Szwejków, a z de- 
chłopców — różnica ta występuje najwidoczniej | kanatu rohatyńskiego gr. kat. parafia Międzyhorce. 
we wschodnich powiatach kraju. Do szkół publi- | — Pielgrzymka do Kęt odbyła się wczoraj bardzo 
powiedziane: Wydział krajowy, jako zawiadowczy |cznych z językiem wykłądowym polskim uczę-|po nyślnie według programu, ułożonego naprzód przez 
i wykonawczy organ reprezentacyi krajowej skła |szczało 273.819 dzieci, z j. w. ruskim 160.148, | somitet urządzający tę wycieczkę. Zaraz po godzinie 
da się pod przewodnictwem marszałka — z kogo? | niemieckim 3217, polako-ruskim 9.693, polsko |6 zrana zapełnił się dworzec kolejowy licznemi oso- 
z sześciu członków. No, oczywiście, kto do korpo- | niemieckim 431. bami, biorącemi udział w pielgrzymce, a mianowicie 
racyi jakiej należy, jest jej członkiem; jeżeli człon- Frekwencya szkół prywatnych jest bardzo nie-|orzybyli: JM. rektor Zakrzewski, oraz profesorowie 
je w drodze położy obowiązek publiczny. Bo i|zmiana połączoną być musi ze znacznemi trudno-|kiem nie jest, to do niej nie należy. Skoro tedy |znaczną: z codziennej natki w tych szkołach ko-|XX. kan. Spis i Pelczar, X. Lenkiewicz, X. Knapiń- 
dlaczegóż miałbym się z drogi usuwać? Zdarza|ściami. Przytem są dla mnie inne jeszcze wzglę-| Wydział składa się z 6-cin członków, to tylko ci|rzystało zaledwie 18.548 dzieci, a z tej cyfry '/,|ski, Dr Smolka, Dr Morawski, Dr Rydygier, Dr Stra- 
się wprawdzie niekiedy takie rozumowanie sły- dy, między nimi i ten nader ważny, że. jeżeliby 6 członkowie są Wydziałem, a marszałek jest po przypada na Lwów i na Kraków. Dodać należy, | szewski, Dr Kleczyński, Dr Grabowski, X. prałat 
szeć: kto chće poprawiać, ten daje do poznania, |się miało sięgać aż do zmian statutu, potrzebaby |za Wydziałem. Lecz i tem niezadowolony, sięgam |że w szkołach prywatnych przeważa znów cyfra | Chotkowski, prof, Dr Cyfrowicz, X. Gromnieki, dalej 
że to, co jest, jest złe; więc kto chce poprawiać |już sięgnąć i do zasad ustroju Wydziału krajowe-|dalej. I tak powszechnie wiadomo, że obowiązu- dzięwcząt. Dzieci, pobierających naukę w domu, | prezydent miasta Dr Szlachtowski s radcami miejski- 
Wydział krajowy, ten go potępia, ten go gani, a|go. A ponieważ Wydział krajowy nie jest samoi-|Jącym tekstem ustaw dla krajów austryackich, a|wykazano 7.387; będących w wieku szkolnym a|mi pp. Redykiem, Geislerem i Jawornickim, pani 
tego czynić nie wypada, bo osłabia się przez to|stnem ciałem, lecz tylko częścią składową auto-| więc i dla Galicyi, jest tekst niemiecki, a nie pol-|uczęszczających do szkół średnich lab zakładów Estreichecowa z córką, Dr Śviborowski, prof, Wi. 
naszą autonomię krajową wobec wrogów, czyha-|nomicznej organizacyi krajowej, dlatego bez ró-|ski. W tym tekście niemieckim statutu krajowego | fachowych 3.709. Łuszoskiewicz, Dr Wł. Markiewicz z córką, wielu du- 
jących wiecznie na jej podkopanie; bo osłabia się| wnoczesnej zmiany innych jej części jednego tyl- | (który zdawało mi się, że mam pod ręką) w $ 11 chownych i przełożonych klasztorów, p. Wł. Fischer 
powagę, której potrzeba Wydziałowi krajowemu | ko koła ruszaćbym nie chciał i nie śmiał. (ile pamiętam) jest powiedziane: „der Landes- i wiele pań i obywateli tutejszych, gremium uczniów 
dla skutecznej działalności tak wobec kraju, jak Zwrócę się zatem do instrakcyi z roku 1866. |ausschuss besteht unter dem Vorsitze des Land- szkoły czernichowskiej, alumni książęcego biskupiego 
wobec autonomii powiatowej i gminnej; bo takie Tę instrukcyę zbadawszy, kiedy z tego punktu | marschałs aus sechs aus der Mitte des Landtages Seminaryum , dość spory z młodzieży akademi- 
Wydziały istnieją we wszystkich krajach Austryj, | widzenia przypatrzyłem się działalności Wydziału | gewählten Beisitzern“. Ta stylizacya, to zupełnie O O Z | grze 
a tam ich nie ganią — więc odkrywamy przed|krajowego, tak jak ją znam od lat kilku, wów-|co innego. Tu nie powiedziano: „besteht aus sechs ściele św. Anny z chorągwiami. Ogółem zebrało się 
światem naszą słabość. Takie rozumowanie ja|czas przedstawił mi się Wydział krajowy, jako| Mitgliedern“. | i 4 zy pz DERE pociąg, zamówiony przez 
uważam za mylne. Co się tyczy wrogów autono- |bardzo poważny i wspaniały statek, zbudowany| Z tej stylizacyi wynika, że w korporacyi Wy- pre" zł a y tam i napowrót, wyruszył punktoalnie 
mii, to rządzimy się w tym szczupłym zakresie, | według planu, którego autorowie, kierując się mo-|działu krajowego są dwa pierwiastki, mianowicie, 08 i z dworca krakowskiego i bez przesiadania 
jaki nam daje samorząd już lat 30 i albo już wy-|że pewnemi uprzedzeniami, a następnie nie mając | sechs Beisitzer tadzież ern Vorsitzender. Wskutek się osób w Kalwaryi stanął o godzinie 11 w Kętach. 
kazaliśmy potrzebę samorządu dla naszego życia | doświadczenia, przy jego konstrukcyi nie zastoso- |tego w następnych $$ t.j. w $ 12 i 13, gdzie Tutaj na dworcu kolejowym oczekiwali już przyby- 
i urośliśmy w siłę, albo nie. Jeśliśmy urośli w siłę, | wali naturalnych prawideł dynamiki. jest mowa o tych osobach, które my nazywamy cią gości: burmistrz miasta p. Bier z całą Radą miej- 
to tego rodzaju wrogów dziś lękać się już nie po-| Mianowicie nie obliczyli ani trwałości i wytrzy- | członkami Wydziału krajowego, jest mowa w ten ską, okoliczni obywatele ziemscy, duchowieństwo, bar- 
trzebujemy, a zwłaszcza w chwili, kiedy przez |małości materyału, nie wymierzyli należycie pro- Į sposób, źe ich nazywa się albo Ausschussbeisitzer dzo licznie zebrani mieszczanie z Kęt, tudzież straż 
chęć polepszenia instytucyi autonomicznej dajemy |porcyi między częściami składowemi statku, nie|albo Beisitzer des Landesausschusses. To jest zn ogniowa miejska z muzyką. Burmistrz p. Bier w krót- 
do poznania, że nam wiele na niej zależy, skoro |obliczyli proporcyi między podajnością i odporno- | pełnie jasne oddanie myśli, że ci sechs Beisitzer kich, lecz serdecznych słowach powitał przybyłych, 
chcemy, aby była lepszą. Co się zaś tyczy po-|ścią materyału, nie przewidzieli kierunku wichrów |8ą czem innem, aniżeli Landesausschuss, Inaczej końcrąc zaproszeniem na skromny posiłek słowami: 
wagi Wydziału krajowego to każdy jej pragnie,|i prądów, ani tych sił, na które, wiedzieli, że sta-|bowiem mogłaby ustawa powiedzieć sechs Bet- „ozem chata bogata, tem radą." Poczem cały orszak 
ale tego nie rozumiem, dlaczego powaga Wydzia-|tek będzie narażony, a nadewszystko nie obliczyli | stżzer ndes Landesausschusses*. Z tekstu niemie- z muzyką i strażą ogniową na ozele wyruszył do 
łu krajowego ulepszonego, miałaby być mniejszą, |się z tem, że materyał, z którego Wydział bodo: cekiego jasno więc wynika, że der Landesausschuss, miasta, witany po drodze przez tłumnie zebraną pu- 
aniżeli Wydziału nieulepszonego i tò tylko dla-|wali, to nie drzewo, ani żelazo, ani też abstrak-|to znaczy marszałek i 6 członków razem. To też bliczność okrzykami: „Niech żyją!" | ń 
tego, że przez nas nie jest ganiony, bo nagana|cyjne pojęcie prawne władzy, tylko ludzie z krwi |z natury pojęcia ciała zbiorowego co innego wy- Przy wejściu do miasta ustawiono z girland i festo- 
spotkała go już i tak w publicystyce — zdaniem|i kości. pływać inaczej nie może. (C. d. n.) nów piękną bramę trynmfalną z herbem miasta w środ- 
mojem, jak o tem później wspomnę, nagana prze-| Wskutek tego wspaniały nasz okręt, puszczony ku i tutaj w otoczeniu duchowieństwa i bractw ko- 
sadna. Jeśli zaś chodzi o zakrycie wad własnych |na fale spraw krajowych, zrazu płynął równo i sta- ścielnych tudzież cechów s chorągwiami przemówił 
wobec innych krajów, tò tego rodzaju polityka |tecznie. Ale z biegiem czasu ładuga się zwiększa, w „podniosłych wyrazach X. Warmuz , „proboszcz kę- 
dojrzałym mężom nie przystoi. nurty spraw krajowych falują nierówno. I nadejść oki, witając serdecznie przybyłych gości, poczem cały 

Powiadają znowu, że z ku sig względów tego| może chwila, że skutkiem działania krzyżujących orszak, śpiewając: „Kto się w opiekę," ruszył s mu- - 
rodzaju spraw dotykać się trudno: wszak Wydział|się najróżnorodniejszych sił w tym ruchu, siły od- zyką na rynek. We wszystkich ulicach i w rynku 
krajowy — tak mówią — tò są osoby, to nasi|środkowe przęważą. ` sklepy były zamknięte a w wielu miejscach domy 
koledzy, których sami wybraliśmy, dla których| I zdarzyć się może, że wspaniały statek Wy- świątecznie przybrane. Po odegraniu hymnu na cześć 
mamy szacunek. Jakżeż można, ganiąc Wydział, | działu może rozpaść się na 6 małych Wydziałów 


pliła. 

Jakaż jest tedy praktyka Wydziału krajowego? 
Praktyka Wydziału, która przeszła w tradycyę 
i znalazła jasne i zasadnicze sformułowanie ema- 
nacyi, o której wspomniał poprzedni mowca, jest 
ta, że Wydział krajowy pojął przewodnictwo Mar- 
szałka we Wydziale krajowym w znaczeniu czy- 
sto formalistycznem. To znaczy, zdaniem Wydziału, 
Marszałek ma tę tylko atrybucyę, że przewodniczy 
obradom Wydziału krajowego. Mianowicie kiedy 
w roku 1877 poseł Władysław Koziebrodzki, jak 
to dziś właśnie przypomniał, postawił wniosek, 
aby Sejm zastanowił się nad naturalnem uregulo- 
waniem stosunku Marszałka do członków Wydzia- 
ła krajowego, wtenczas Wydział krajowy wypra- 
cował sprawozdanię i przedstawił Sejmowi. W tem 
sprawozdania czytamy : 

(czyta): „Wydział krajowy przyszedł do prze- 
konania, że wszystkie czynności najwyższej wła- 
dzy autonomicznej spoczywają w gron ie— akcen- 
tuję ten wyraz — Wydziała krajowego, natomiast 
przyznaje statut Marszałkowi tylko przewodnictwo, 
mianowanie zastępcy Marszałka, prawo suspensy 
uchwał Wydziału krajowego i przedkładanie ich 
do decyzyi, jeżeliby uchwały nie zgadzały się 
z dobrem powszechnem i ustawami obowiązu 
jącemi.* 

(mówi dalej): W przeciwieństwie do tego for- 
malnego zakresu władzy marszałkowskiej wyli- 
czone są wszystkie punkta statutu i instrukcyi 
Wydziału krajowego, w których wszędzie jest mo- 
wa, że każdą atrybucyę materyalną we Wydziale 
krajowym wykonywa sam Wydział (wyraz ten 
zawsze rozstrzelonemi czcionkami wydrakowany). 
Tedy założenie prawne pojęcia „Wydziała krajo- 
wego“ według pare i tradycyi Wydziału po- 
lega na tem, że Wydział krajowy składa się 
z sześciu członków i na nich się ogranicza. Mar- 
szałek zaś jest inną zupełnie osobą, do Wydziału 
nienależącą i zewnętrznie tylko do niego przy- 
czepioną w tym celu, ażeby wykonywał fankcye 
formalne przewodniczenia i przestrzegania porząd- 
ku w czasie obrad, a prócz tego, żeby mógł za 
mianować zastępcę swego i spełniał powołanie 
wyższej policyi w imieniu ustaw i dobra powsze- 
chnego, znów tylko przez akt czysto formalny sy 
morania kie. e rę poedadwia ch do de- 
cyz, aśniejszemu Panu. y emanacyę 
Wydziału krajowego przeczytałem, wyznaję, że 
niekoniecznie mogła mi się w głowie pomieścić. 
Szukałem tedy dla niej przyczyny i formalnej pod- 
stawy prawnej. Otóż przyznać muszę, że Wydział 
krajowy, jakkolwiek do tego potrzeba znacznej 
finezyi prawniczej, znalazł taką formalną podsta- 
wę. Jest mianowicie w instrukcyi dla Wydziału 
krajowego $ 39, który powiada, że Marszałek „za 
porozumieniem się“ z Wydziałem krajowym 
stanowi, które sprawy mają by załatwiane poto 
cznie, a więc nie na posiedzeniach. Proszę zwa- 
żyć, iż tam powiedziąne jest: „Marszałek“ za po- 
rozumieniem się z „Wydziałem krajowym.* 

Porozumiewać się mogą tylko dwie różne 080- 
by, a więc wynika ztąd, że Marszałek jest jedną 
osobą, a sześcia członków Wydziału osobą drugą. 
To jest formalna podstawa, na której rzeczywiście 
Wydział krajowy mógł zbudować swoją teoryę 
o absolutnym rozdziale członków Wydziału krajo 
wego od Marszałka. Lecz tem niezadowolony, po 
nieważ instrakcya Wydziału opiera się na statucie 
krajowym, sięgam do statuta i przyglądam się pa- 
ragrafowi jedenastemu, który o tem stanowi. I tu 
taj Wydział krajowy — znów prawda na podsta- 
wie finezyi prawniczej — ale zaalazł dla swojej 
teoryi tormalną podstawę. Albowiem w $ 11 jest 


Czynnych szkół prywatnych było w ubiegłym 
roku 201, a mianowicie: 24 z prawami szkół pu- 
blicznych, zaś 177 bez tych praw. W tej cyfrze 
było 108 szkół mięszanych, 20 męskich, 73 żeń- 
skich. Pod względem charakteru dzielą się szkoły 
prywatne w sposób następujący: wyznaniowych 
(izrael. i ewang.) 104, klasztornych 49, utrzymy 
wanych przez osoby lub instytucye prywatne 48. 
W 95 szkołach prywatnych był język wykładowy 
polski, w 96 niemiecki, w 2 ruski, w 8 mięsza- 
ny. Z ogólnej cyfry 201 szkół prywatnych więcej 
jak połowa, bo 111 szkół, było 1-klasowych. 

Co się tyczy frekwencyi, zaznaczyć należy, 


Mowa posła Stanisława Madeyskiego 
w sprawie zmiany instrukcyi dla Wydziału kraj. 


Cyfra dzieci, pozbawionych nauki, okaże się zna- 
cznie wyższą, jeżeli się doliczy dzieci w wieku 
szkolnym z gmin, niemających way szkół i 


lepszenie o 3'4%. 

Na naukę uzupełniającą uczęszczało do 
szkół publicznych 99.847 (więcej o 8.000, niż 
w roku zeszłym), do szkół prywatnych zaś 1.994, 
W liczbie dzieci, obowiązanych do uczęszczania 
na naukę uzupełniającą, było dalej 2.044 uczą- 
cych się w domu, a 6.718 uczęszczających do 
szkół średnich i fachowych. Z powodu ułomności 
w wieku od 12—15 lat nie mogło pobierać nauki 
1.321 dzieci, a w tym samym wieku normalnie 
rozwiniętych nie pobierało nauki żadnej 87,421 
dzieci. Za przekroczenie przepisów co do obowią- 
zku posyłania dzieci do szkoły wydano w r. ubie- 
giym 3.576 orzeczeń, skazujących na aresztu; 
wykonano tych orzeczeń 2.630. Suma kar pienię- 


Szkoły ludowe. 


L 
Osobne sprawozdanie złożyła Rada szkolna Sej- 
mowi o szkołach wydziałowych, ludowych i se- 
minaryach nauczycielskich. W ubiegłym roka 


szkolnym istniało u nas 6 szkół wydziało- św. Jana Kantego przed statuą tego św. patrona, wy 
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stawioną w rynku, udała się procesya wprost do ko- 
ścioła ów. Jana Kantego, położonego tuż obok ko- 
ścioła parafialnego, a wystawionego — według po- 
dania — na tem samem miejscu,- gdzie ów święty 
patron mieszkał. Przed kościołem uszykowali się dla 
utrzymania porządku dzieci szkolne, straż ogniowa i 
oddział stacyonowanych w Kętach ułanów. W kościele 
przed głównym ołtarzem zajęli miejsca: starosta bialski 
p. Kraus w galowym mundurze, który przybył na tę 
roczystość, JM. rektor z senatem akademickim ze szło- 
temi łańcuchami na piersiach, prezydent Dr Szlach- 
towski z reprezentacyą krakowskiej Rady miasta; 
później nadszedł także p. Stanisław Dunajewski, sta- 
rosta wadowicki. Cały kościół, dość szczupły, był 
zapełniony publicznością. Wkrótce potem rozpoczęła 
się uroczysta suma pontyfikalna, odprawiona przez 
Jego Eminencyę X. kardynała księcia-biskupa Duna- 
jewskiego, który już poprzedniego dnią drogą na 
Oświęcim wyjechał z Krakowa. Jego Eminencyi X. 
kardynałowi asystowali XX. kanonicy katedralni i li- 
czne duchowieństwo. Po ewangelii wstąpił na ambonę 
X. prałat Chotkowski i w wymownych słowach przed- 
stawił św. Jana Kantego jako wzór nauki i świąto- 
bliwości. Nabożeństwo zakończyło się około godz. 2 
uroczystem błogosławieństwem i odśpiewaniem „Te 
Deum,* poczem obywatele Kęt, rozdzieliwszy między 
siebie przybyłych gości, podejmowali ich z całą ser- 
decznością i gościnnością suto i obficie, przyczem nie 
obeszło się bez licznych toastów na pomyślność za- 
enych gospodarzy domu. Dygnitarze pomieszczeni byli 
u miejscowego X. proboszcza, księża i alumni u XX. 
Reformatów, inne zaś osoby w prywatnych domach 
pp. adwokata Chrzanowskiego, adjunkta sądu Fiał- 
kiewicza, Dra Ferdynanda Długołąckiego i aptekarza | 
Sokalskiego. Wszyscy ci panowie dołożyli wszelkich 
starań, aby miłych im gości s Krakowa u siebie jak | po: 
jlepiej jąć. 

BERT fi ra stole u X. proboszcza Warmuza za- 
siadło blisko 80 osób. Sala udekorowana była wspa- 
niale kwiatami, a honorowe miejsce zajął Jego Emi- 
nencya X. kardynał Dunajewski, obok niego JM. 
rektor Zakrzewski i dziekani fakultetów Uniwersytetu 
Jagiellońskiego, dalej prezydent Szlachtowski i pp.: 
Geisler, Redyk i Jawornicki, prezes Rady powiatowej 
Herman Czecz, starosta Kraus i Dunajewski, posto- 
wie Klucki, Wrotnowski, Dr Maryan Sokołowski, 
XX. kanonicy Chotkowski, Pelczar, Midowicz, Len- 
kiewicz, X. dziekan Wożniak, prof. Morawski, Stra- 
szewski, Cyfrowicz, burmistrz Kęt i wiele wybitnych 
osobistości. Pierwszy toast wzniósł X. proboszcz miej 
scowy na cześć Jego Eminencyi X. Kardynała, który 
obecni z zapałem wychylili; następnie wypito zdro 
wie rektora i Uniwersytetu Jagiellońskiego, reprezen- 
tacyi miasta Krakowa, mieszczaństwa krakowskiego. 
Prezydent Szlachtowski pił na łączność miast i po- 
wodsenie Kęt. Rektor Zakrcewski na cześć ducho- 
wieństwa. Akademik Zanietowski zaznaczył łączność 
polskiej młodzieży katolickiej z uroczystością w bar- 
dzo pięknem i wytwornie wypowiedzianem przemó: 
wieniu. Jego Eminencya, dziękując za toast, wznie- 
siony na cześć duchowieństwa, przemówił w podnio- 
słych słowach, zaznaczając, że duchowieństwo złożyło 
już i składać będzie zawsze dowody poświęcenia dla 
sprawy Kościoła i Ojczyzny, a następnie zwracając 
się do reprezentantów władz rządowych i autonomi- 
cznych, wypił ich zdrowie. Na zakończenie przemó 
wił ponownie X. Kardynał, aby podziękować i po. 
błogosławić zacnemu gospodarzowi a proboszczowi 
Kent, X. Warmuzowi. 

Wieczorem w towarzystwie muzyki i straży ognio- 
wej s pochodniami odprowadzono Krakowian na dwo- 
rzec kolejowy, zkąd pociąg wśród wzajemnych okrzy- 
ków: „Niech żyją obywatele z Kęt, niech żyją Kra- 
kowianie* — wyruszył o godz. 7 wieczorem z powro 
tem do Krakowa. 

Na kielich jubilenszowy św. Jana Kantego zebra- 
no — o ile nam wiadomo — około 100 złr. Gdyby 
kto zamierzał ofiarować podniszezone lub złamane 
srebro na ten cel, zechce je nadesłać wprost Ra ręce 
X. kan. Bukowskiego, proboszcza kościoła św. Anny. 

— Sprzeczka między korespondentami. Dotych- 
czasowy stały korespondent sejmowy N. Reformy 
p. Z. Z. upomina się o woje prawa. Z treści i to- 
nu jego korespondencyj widać, iż jest on posłem 
i zapalonym wieibicielem lewicy sejmowej. W ostatnich 
dniach spostrzegł on jednak, że w N. Reformie po. 
jawiać się zaczęły także korespondencye p. Ea uczu 
się w obowiązku sprostować zaraz powne myino ży 
wody swego młodszego i mniej doświadczonego ko 
legi. Pisze on z tego powodu: „Pozwólcie mi, a- 
bym się trochę posprzeczał z moim kolegą, a pret 
pondentem wassym, piszącym pod znakiem (K). Ja- 
ko od początku istnienia Nowej Roformy korespon- 
dent wasz sejmowy — może mam trochę prawa pro- 
sić was o tę koncesyę. Korespondent (K.) przeczy - 
tał wnioski posła Madeyskiego, ale nie porównywał 


złożył mandat. Otóż w dotychczasowej instrukcyi było | racki przez wydanie jego korespondencyi z Ludwikiem 
postanowienie, że w takich wypadkach członek Wy-|Filipem, a w priehaowis aai niia nakreśliła 
działu przestaje pobierać płacę — co jeszcze bar- postać tego znakomitego męża stanu. 
dziej ubliżająco wygląda..." — W Belforcie aresztowano niejskiego Dietricha 
Widzimy przeto, że korespondent p. Z. Z. zna tak [i siostrę jego pod zarzutem zdrady stanu. Narzeczony 
wybornie wszelkie przepisy i cały tok ursędowania siostry Dietricha, architekt Stahl, który jest podofi- 
w Wydziale krajowym, iż możnaby nawet podejrzy |cerem pruskim i przebywał często w jego domu, znaj- 
wać, że jest chyba członkiem Wydziału krajowego duje się obecnie w Paryżu i z jego to pióra wyjść 
Nie chcemy temu wierzyć, bo członkowie Wydziału miały liczne rysunki fortecy Belfortu, które znaleziono 
krajowego są zbyt obarczeni pracą urzędową, aby|u Dietricha. 
mieli jeszcze czas pisywać korespondencye do dzien-| — „Figaro donosi, że syn marszałka Mac.Maho- 
ników. na poślubia młodą osobę, której rodzina posiada wiel- 
kie dobra w Polsce. 
— Nekrologia. Anna Lehnert, przeżywszy lat 
70, zmarła tu d. 22 b. m. 


Otrzymawszy telegraficzną drogą rozkaz, udała |lutego 1891 i zaprowadził znów taryfę z r. 1877, 
się depntacya, złożona z 4 oficerów 71 pułku pie-|a w przyszłości wszystkie traktaty zawierał co 
choty, do Berlina, celem złożenia gratulacyj wła-|najmniej na przeciąg 5, a najdłużej na przeciąg 
ścicielowi pułku, hr. Moltke, z powodu 90 roczni-|10 lat. Maximum ustępstw nie powinno przewyż- 
cy urodzin jego. ra? M szać 25°% należytości taryfowych, przepisanych u- 

Wiedeń 23-go października. Minister handlu|stawą z r. 1877. | 
rozszerzył rozporządzenie dotyczące 7-dniowej ob-| Rzym 23 października. (Doniesienie ajencyi 
serwacyi, jakiej poddawać się winny wszelkie pro- | Stefaniego.) Rząd włoski uznał republikę brazy- 
weniencye z miejscowości położonych między Tri- | lijską. 
polis a Mersing, na proweniencye nadchodzące] Rzym 23 października. Riforma pisze: Spo- 
ze wszystkich miejscowości na całem pobrzeżu Į tkanie Capriviego z Crispim dowiedzie, iż stosunki 
włącznie do Bejratu. i obu państw i obu mężów stanu są równie serde- 

Wiener Zig ogłasza akt koncesyi na budowę|czne, jak za czasów Bismarcka. Ścisły ich stosu- 
wązkotorowej kolei żelaznej od Steyr, a względnie |nek zostaje w harmonii z wypadkami, jakie do- 
od Pergern do Bad-Hall. prowadziły do pojednania obu wielkich narodów 

Od 1 listopada b. r. zniżone zostaną ceny zaļi nie posiada żadnej cechy, która innym mogłaby 
przejazd koleją północną od Wiednia do Lwowa | ubliżyć. 
przez Kraków i odwrotnie w następujący sposób:| Rzym 23 października. Popolo Romano pisze: 
I klasa pociągu pospiesznego kosztować będzie| Zdaje się, iż zwołanie kolegiów wyborczych od- 
25 złr. 50 ct., II klasa 21 złr. 90 et., III klasa|roczone zostanie do 23 listopada. 

14 złr. 60 ct. W pociągach skombinowanych Ikl.| Bukareszt 23 października. Król powrócił 
27 złr. 50 ct, II klasa 20 złr. 40 ct., III klasa| wczoraj wieczorem do Sinai. Przyjazd królowej 
13 złr. 10 et. W pociągach osobowych I klasa|do Sinai spodziewany jest w niedzielę wieczorem. 
25 złr. 40 ct, II Klasa 18 złr. 30 ct, III klasa] Belgrad 23 października. Utrzymuje się po- 


IRepertuar teatru krakowskiego. 


W sobotę 25 b. m.: Po raz pierwszy: Pan Mar- 
szałek, komedya w 4 aktach Sewera. 

W niedzielę 26 b. m.: Po ras drugi: Pam Mar 
szałek, komedya w 4 aktach Sewera. 


— Dnia 22 października pochmurno, chwilami 
śnieg, w nocy obfitszy śnieg; termometr od 02 do- 
szedł tylko do 20 C. Barometr wysoko; o godzinie 
Tej rano dnia 23 października stan jego był 7515 
mm., termometru 0'2 C. Wiatr zachodni. 

W piątek dnia 24 pażdziernika: ów. Rafała ar- 
chanioła. 


AEE ZOZ TYROBECY T r EE 
Dział ekonomiczny. 


— Portret ś. p. hr. Artura Potockiego, przez Matej- 
k9 WETEA nadszedł dziś na Wystawę Sztuk Pię- 
ny |. 

— Koło nauczycieli szkół wyższych odbędsie w so- 
botę o godzinie 6 wieczór posiedzenie w sali 43 Col- 
legii novi. Porządek dzienny: 1) O przewrotach we 
wszechświecie według teoryi Falba, referent prof. 
Medard Kawecki; 2) Czy potrzebny jest osobny pod- Í k 
ręcznik do nauki starożytności klasycznych ? referent 
prof, Józef Winkowski; 3) O dziele Cycerona Som- 
nium Scipionis, referent dyrektor Ignacy Stawarski ; 
4) Wnioski esłonków. i 

— Towarzystwo przyrodników im. Kopernika. Piąte 
zebranie krakowskiego oddziału polskiego Towarzy- 
stwa przyrodników imienia Kopernika odbędrie się 
w sobotę (d. 25 b. m.) o godzinie 5 wieczorem w sali 
Zakładu fizykalnego Uniwersytetu Jagiell. (ulica św. 
Anny) z następującym porządkiem dziennym: 1) Prof. 
Cybulski: Kilka słów o nowej teoryi chemicznej krze 
pnięcia krwi pp. Arthura i Pogóta; 2) Lużae komu- 
nikaty (pp. Szajnocha, Wierzejski i Witkowski). Za- 
proszenia imienne nie będą rozsyłane. 

— ŚSekcya ekonomiczna Rady miejskiej zebrała 
się wczoraj na posiedzenie. Nie mogła się ukonsty. 
tuować z powodu znanego wniosku komisyi weryfi- 
kacyjnej na unieważnienie wyborów w kole II, od- 
dziale 2-gim, z którego wybrani niektórzy radcy są 
członkami tej sekcyi. Na posiedzeniu sekcyi poruszo- 
no sprawę przedłużenia ulicy Aryańskiej i otworzenia 
nowej ulicy w miejscu dzisiejszego wału akcyzowego 
przed schroniskiem fandacyi ks. Lubomirskiego. Wezwa- 
no Magistrat, żeby potrzebne pertraktacye przeprowa- 
dził i przedłożył wnioski co do ewentualnego nabycia 
gruntów i otwarcia tej ulicy. Sekcya postanowiła ró- 
wnież uregulować ulicę Dietlowską i położyć w niej 
chodniki obok domu p. Rittermana, dalej na prze- 
strzeni od przedłużonej ulicy św. Sebastyana aż do 
Starowiślnej, wreszcie od domu p. Ebera aż pod most 
kolejowy na Grzegórzkach, czego od dłuższego czasu 
domagali się słusznie właściciele domów z powodu 
niemożności dostępu do tych domów podczas słoty. 
Koszta robót wyniosą przeszło 1000 złr. 

*m Budowa Schroniska fundacyi ks. Lubomir- 
skiego. P rzedsiębiorcy budowy pp. Seifert i Krzyża- 
nowski złożyli już oświadczenie, że roboty pragną 


szym. 

Z papierów banków jedynie akcye banku austro- 
węgierskiego się podniosły, inne mniej lub więcej 
spadły. Podobnie obniżyły się kursa akcyj kola- 
jowych, jak Lombardów, Ludwików, Staatsbahnów 
i t. d. Renty i dewizy nie ulegty niemal żadnej 
zmianie. 

Ostatecznia notowano: renta pap. 88 10, srebrna 
88'25, złota 107-10, austr. papierowa 100:95, An- 
globanki 16050, Kredyty 305775,  Bankvereiu 


118:50, Unionbanki 24175, Linderbanki 230.30, 
api 9230, Ludwiki 20050, Marki niemieckie 


Telegramy własne „Czasu*. 


Lwów 23 października. P. Cktaw Pietru- 
zewn X P. fski złożył dziś mandat członka Wydziału krajo- 
i Ekielski, wreszcie obydwaj pp. przedsiębiorcy. Na | Wego- - 
spraw pri. p. adjunkt Piźl, such dą Rzym PAA rio ua Kardynał Mermillod 
owy. oty niwelacyjne ukończone zostaną) ma ustąpić z biskupstwa w Lozannie i przenieść 
w bieżącym tygodniu, a w przyszłym tygodniu już "ma stały POWA Rzymu. | ; 
ee a a 
pozwoli. Idzie A by wazystkie osyjitowiida baii odbyły parady cerkiewne, aby „w aicyjach od- 
prowadzić jak najrychlej, tak, by przyspieszyć budowę. KAT były rowy dziękczynne, a niż- 
Komitet budowy, którego skład podaliśmy, odbył|57© stopnie wojska były zwolnione od ćwiczeń i 


saskim i w. książętami badeńskim i heskim oraz 
wszystkimi książętami domu królewskiego do mie- 
szkania Moltkego celem złożenia mu gratulacyj 
w imienin własnem, wojska i marynarki. | 

Paryż 23 października. Przybyli tutaj wielcy 
książęta rosyjscy Mikołaj Michajłowicz i Michał 
Michajłowicz. 

Paryż 23 października. Rada municypalna 
uchwaliła rezolucyę na rzecz udzielenia amnestyi 
za wszystkie przestępstwa strejkowe, prasowe 
i wykroczenia przeciw ustawie o zgromadzeniach. 

Paryż 23 października. Projekt do ustawy o 
taryfie celnej rozdany zostanie członkom Izby 
w 
bę 


12 złr. głoska, iż król Milan w przyszłym tygodniu wy- 
jąca nad połączeniem przedmieść z miastem Wie-| Dzienniki opozycyjne twierdzą stanowczo, iż 
dniem, uchwaliła wczoraj wszystkiemi głosami| między dwoma członkami gabinetu e rei do 
we za 
przez rząd, paragraf 16, dotyczący utworzenia Ra- | przeczają temu twierdzeniu. 
dy miejskiej. Namiestnik oświadczył, iż Rada|j Ateny 23 października. Przesilenie patryar- 
skutku przedłożenia, a zaprowadzenie jej nieunik- | wzburzenie. Nawet bliskie rządowi dzienuiki ostro 
nioną potrzebą. Wskazawszy, iż instytucya ta|wyrażają się o Turcyi i apelują do Rosyi, a na- 
gólnie w Pradze, pomimo walk, stączanych tam | kościołowi prawosławnemu. 
między stronnictwami, zaznaczył namiestnik, iż| Ruch z powodu bliskich wyborów jest nader 
którą rząd wysoce ceni. ladowe; porządek dotychczas nie został zakłócony. 
alika po 30, godzine Pobiedna R 
przedłożenia o radzie kultury krajowej w brzmie- 
niu przyjętem przez rząd. Po odrzuceniu wszy- 
paragrafu, rozpoczęła się dyskusya nad $ 7. Mło- , è 
doczesi zgłosili swe wnioski, żądające zmian, jako | (A tykały w dziale tym nie pochodzą od Redakcyi). 
Schmeykal i Herbst, iż w przedłożonych wnio-| Dr HENRYK BERMAN 
skach, żądających zmian, widzą dążność do usu- 
uważają za zamach na prawa korony. w Krakowie, ul. Grodzka, 62. (2368) 
Przed przystąpieniem do głosowania cofoął re- 
została zmniejszoną. h wyprzedaż 
Buda-Peszt 23go października. Budapesti 
petentnego źródła, iż omawiany w ostatnich dniach szkła, porcelany, obrazów, 
przez prasę list Księcia prymasa do dachowień-| srebra, miedzi, lamp, dywa- 
zwania do akcyi. AT EDA ; 
Berlin 23 października. W niedzielę odbędzie] Wiadomość w kantorze Wgo Wentzla. 
Dra Adama Doboszyńskiego 
przeniesiona (2278 6-15) 
przy ul. Szczepańskiej Nr 1, od godz. 3—4, 
` (2346 3-3) 
otworzył kancelaryę adwokacką 
W Tarnowie. (2371 3-3) 
50.000 złr. wynosi główaa wygrana losów 
`f wiedeńskiej wystawy. Zwracamy uwagę czytelni 
ZZ Z CEZ E CKA A RAR I WZORCA, 
KURSA TELEGRAFICZNE. 


Wiedeń 23 października. Konisya, obradu-|jedzie za granicę. 
przeciw jednemu (Luegera) w brzmieniu, przyjętem | ostrego osobistego poróżnienia. Sfery rz 
miasta jest niezbędnym warunkiem przyjścia do|chatu w Konstantynopolu wzbudza tutaj wielkie 
wszędzie skutecznie się rozwija i działa, a szcze:|wet do Papieża, aby dali pomoc prześladowanemu 
y.| Rada miejska odpowiada też autonomii gminy, |ożywiony. Codziennie odbywają się demonstracye 
chwaliła po 3'/, godzinnęem posiedzeniu paragraf 6 
stkich wniosków, żądających zmiany powyższego N A D E S Ł A N E. 
wota mniejszości. W toku dyskusyi oświadczyli 
nięcia ministerstwa roloictwa z ram ustawy, co póworzy kancelaryę adwokacką 
ferent Lobkowitz wniosek, aby liczba członków 
Hirlap stwierdza na podstawie informacyj z kom- codziennie od 12—1 i od 3—4: mebli, 
stwa budapeszteńskiego nie zawiera żadnego we- nów — po zniżonych cenach. (2366) 
się u cesarza Wilhelma wielki obiad galowy na Hg we 
Kancelarya adwokata 
do domu p. Chęcińskiego przy ul. Grodzkiej, 1. 18. 
po powrocie z Krynicy ordynuje 
Dr Karol Biegański 
z O EZ, 
ków, że ciągnienie nastąpi już 30 października, 
(2875 5-) 
Wiedeń 23 października, 2 godzina 30 min. popoł. 


; papier. opod. . 
Z Š srebrna „ 88 
g 4, złota . A 
R 5%, pap.nieop. 
Akcye Ban. Aus.-W.|981 — 
„. kredytowe . [307 —- 


AkcyeLiin erbanku 231 10 
n kol. Kar. Lud. |200 75 


Ą ; i i SF H lwowsko- 
x obowiązującą dotychczas instrukcyą. Skutkiem wczoraj posiedzenie i ukonstytuował się. Jęć. Í . 175. datki j na cele wyborcze pochła-| Londyn. ...... 114 70 ULE" A 
prt rm 0, so Sb H przedstawiły mu się w świe | — Znany podróżnik afrykański Dr Emil Holub, ciii aad koeren ae Tatiszczew został mia- ukię okonia 35.000 raczy 260.000 mes] Na oleony key cję 9 10 R rerig 147 und 
tle znacznie więcej jaskrawem, aniżeliby z porówna- | zawitał domo i wygłosił tam wobec licznego e daty ie i 7 ape S we: naczelnika na | gów, otrzymanych ze składek. Boulanger poświę- | pussy - - - -.. . Aa n Elbethale PA, == 
nia wypadło. I tak bardzo znaczącem wydaje się ko- j grona z oną nader zajmujące sprawozdanie o dwu: | kozpiezo acego wojskami okręgu kau | eit także I milion, który ma ofiarowano, aby przed- | 5u Rentawęg.pap. | 99 25 |Staatsbahny |. | 245 37 
respondentowi, że Dr Madeyski wnosi: „Członkowie | krot 5 m Prawach swoich w głąb Afryki, które Z >, mi est e „__ |sięwziąść ostatnią kampanię wyborczą. AV aE Tota |101 BO my SS, 98 10 
Wydziału mają gorliwie pełnić swoje obowiąski.* | podjął m tatach 1873—1885, ników ziemekieh. 7 razenie w Syberyi na-| Bourges 23 października. W tutejszej piro- | Losy prom. weg.. . 137 |Ąkcye tytoniowe . |135 25 
Źle! woła korespondent — jeżeli takie postanowie par on Paulina Castellane, zmarła przed kil. | 076lników ia e RAPERA technicznej szkole nastąpiła znów eksplozya mele- | 057 tureckie ...| 8760 |Ruble........ 140 25 
nie zostało wywołane istotną potrzebą. Otóż posta- | ku „A Zgon jej zasmucił trzy domy książęce:|, Belgrad 23go października. Mieszkający tu nitu, przyczem kilku artylerzystów zostało pora- Usposobienie giełdy: stałe. 


nowienie to było już w dawnej instrukcyi ($ 23).....| Radziwiłłów, Saganów, Fiirstenbergów. Zgasła była Serbowie z Macedonii zamierzają utworzyć Towa- Berlin 23 października. 


isaoyi i idzi zno-|jedyną córką ks, D rzystwo, którego celem jest wzmocnienie narodo- "ABE Banknoty austr.. .| 177 20 [4%, Listy lik 
W $27 według stylisacyi p. Madeyskiego widzi zno- |j k oroty Sagan, jednej z czterech] TZ)5%WO, Store; | ag Brest 23 października. Transport bawełny „ę A „ Listy likw. pol. | 67 — 
wu "koki (K.) pw kee weż , na sorpi toata, SA i w czasie (tony wiedeńskie. | wości serbskiej w Macedonii. strzelniczej z fabryki prochu Moulin zs wysła- mJ dog ip, w %4 =” kol Ka Lad 4a 3 
Wydziału naganiać trzeba do pracy. Orze ś wały rolę; ks. Dorota poślubiła ka. 5 ny został wczoraj na rachanek Rosyi do Peters-|5Y, Listy zast. pols, — (uli i z 
ragraf, że jeżeli członek Wydziału dłużej niż przes | Talleyranda, bratanka znakomitego minie Nabale Telegramy biura koresp. lia ; g K pai pł ark a BO) zat 


nie pełni swoich obowiąaków „(wyjąwszy ur- j na i Bourbonów. Z małżeństwa tego pochodziła AN 
lopu, choroby i powołania do innej służby przez | markira Castellane, matka ks, Antoniowej Radziwiłło- 
Sejm lub Wydział) — uważać należy, że tem samem | wej. Talleyrandowi niedawno postawiła pomnik lite 


Wiedeń 23 października. Hr. Kalnoky wyje-| Madryt 23 października. Komisya wybrana 
chał wczoraj wieczorem dla odpoczynku do Tyro- |dla rewizyi taryfy celnej zaleca rządowi, aby wy- 
lu, zkąd następnie uda się do Trenczyna. powiedział wszystkie traktaty handlowe dnia 1 


ODPOWIEDZIALNY REDAKTOR I WYDAWCA 
Antoni Kłobukowski. 
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Kurs pieniędzy i papierów publicznych. 4%, Rentą austr. złota . . . . [107 10/107 3 
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4 h » papier. ow. 100 95/101 1 s aige Bemi apam 
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89 —| 89 80| Funty szterlingi angielskie . | 


a ELA Koszycko-Oderberg . 200 „ 4%, eż nieopd. w~ | 
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KASĄ, „odl 


Torby ręczne, Paski damskie, 


Ę 4 
GG) 
a Biuro Informacyjne Nauczycielskie 
KZ Me Stéphanie, Długa L. 7, 
£ poleca bonę Polkę z nienieckim, z bardzo 
SZ  dobremi rekomendacyami. (2363-1-3) 
[== | ` 


Nauczyciel szkół średnich 


C/J udziela lekcyj jęz. i lit. niemieckiej, tudzież hi- 

m Storyi i lit, polskiej. Bliższych wiadomości udzieli 
= z grzeczności Wiel. P. Zaleski, profesor wyższej 
© 


| 


szkoły realnej w Krakowie. (2362-1-3) 


rak 


Udzielam lekcyi malowania 

SZ na blasze, porcelanie, drzewie, aksamicie, 
= atłasie i różnych innych materyach, przyj- 

N muję także zamówienia w tenże zakres 


„SE wchodzące. (2367-1-3) 
= Joanna Bójniewicz 

= w Krakowie, ul. Bracka Nr. 10. 
5 W MAGAZYNIE 
Z Maryi Prauss 


potrzebne są: uzdolniona mo» 


E? dniarka i panna obznajo- 
gz miona w interesie han- 
sz dlowym do przyjmowania gości. 
2 (2364-1-3) 

N . . r 

z: Wyciąg olejku do uszów 


c. k. sekundaryusza Hbr Schipka uznany za- 
szczytnie przez wiele lekarskich znakomitości 
krajowych i zagranicznych, dla swej siły leczni- 
czej, gdyż leczy wszelką głuchotę (nie z uro- 
dzenia) szum w uszach, strzykanie it. d. 
usuwa zupełnie. Nabywać można po 1 złr. 50 ct. 
wraz z opisem użycia w aptece Leona Hos- 
nera w Krakowie. (2384 1-7) 


— (2882-1-2) 
Laut der im „Czas* Nr. 241 vom 
19ten October 1890 inserierten vonl- 
inhaltlichen Kundmachung des k. und 
k. Reichs - Kriegs - Ministeriums zur 
Abth. 13, Nr. 2514 vom October 1890 
findet bei diesem Ministerium in Wien 
am 15. November 1890 um 12 Uhr 
Mittags behufs Sicherstellung der Lie- 
ernng von Bekleidungs- und Ausrii- 
stungserfordernissen fiir das hier im 
Wege der allgemeinen Coneurrenz eine 
schriftliche Offert- Verhandlung statt. 
Die zu liefernien Sorten, das Formu- 
lare für die Offərte, dann diə für die- 
es Lieferungsgeschaft festgesetzten 
Bedingungen sind aus der cit.erten 
Kundmachung und leiztere iiberdies 
umhoffenster Weise aus den in 
Form eines Vertrags - Entwurfes ver- 
lassten Detail - Bedingungen, welche 
ei den Corps - Intendanzen, bei den 
ontur-Depots und bei den Handels- 
nd Gewerbekammern erliegen zu er- 
ehen. 


Przybory do pisania — poleca najtanie 


glelskie i francuskie, Woda kolo 


Papiery listowe, 
bh 


Perfumy an 


Pantofle, 
o 


S o 


Lwów, 21 stycznia 1888 r. 


Wielmożny 6. Hofstatter w Budapeszcie. 
W załączeniu przesyłam należytość ala wyró- 
wnanią Pańskiego rachunku. Zarazem nadmie- 
niam, że nadesłane mi czórwone wino Erlauer, 
które nadeszło tutaj zupełnie zmarznięte, jest 
bardzo dobre. Z uszanowaniem 
Dr. Franciszek Smolka, 
Prezydent austr. Rady Państwa wł. r. 


Przemyśl, 18 października 1687 r. 


Szanowny Panie Hofstatter! 
Niniejszem upraszam Pana uprzejmie i usilnie 
o łaskawe szybsie nadesłanie Pańskiego specyal- 
nego lekarstwa 25—30 butelek starego tokajskie- 
go wina dla mojej żony. Wczoraj właśnie wypitą 
została ostatnia butelka tego drogiego żywiołu 
bez mojej wiedzy, dlatego pospieszam z wysła- 
niem nowego zamówienia. [2365-1-3] 
Z szacunkiem 


Józef Holubars wł. r. 


„Lustra, Spinki, Ramka, 


> Rękawiczki trykotowe, 
ma 


Szczotki, Grzebienie, Gabki 


Powołując się na powyższe otrzymane podzię- 
kowania, tudzież wiele innych, których dla waka 
miejsca niemogę ogłosić, również na przyznane 
mi 4 odznaczenia, mianowicie w Paryżu złoty 
medal, w Lincu złoty medal, w Molo- 
nii m. R. srebrny medal i w Salzburgu 
srebrny medal, mam zaszczyt zwrócić uwagę 
Szan. Publiczności na tę okoliczność, ażeby w ra- 
zie zapotrzebowania prawdziwego natural- 
nego wina węgierskiego, zechciała go za- 
żądać zawsze od hurtownego handlu win 6. 
Hiofstiitter w Budapeszcie - Steinbruch. Moje 
wina są do nabycia w pierwszorzędnych handlach 


Szelki, Sznurki do zegarków i binokli 


[2581-1-] 


Towary galanteryjne, Portmoneiki, 


Qzeionkami drukarni „CZASU“, 


CZAS z Piątku 24 Października 1890. 


2902929229902909099209990990960990090900 


ó 
Atksandry Zamoyskiej J. Rudnicki w krakowie 
Koszule frakowe 


w Krakowie, iennice Nr. 19, Ay A 3 
Sadie ataa NE OE ea w zakładki i gładkie, W najlep- 
szym gatunku, po złr. 2 et. 50, 

5 złr. i 8 złr. 50 ct.; jedwabne po złr. 8, 10, 12 i 14 złr. 


kapelusze damskie w wielkim wybo- 
rze — pióra strusie i fantazyjne, kwiaty 
paryskie — modne woalki oraz wszel- 
kie nowości w zakres toalety damskiej 
wchodzące. 

Zamówienia ma suknie damskie 
przyjmuje i wykonuje takowe w jak naj- 
ótszym czasie z gustem i SG po 
190-6-12) 


K 


cenach umiarkowanych. (2 
Modele paryskie. 


Elektryczne oświetlenie 
Wystawy Obrazów 


w Sukiennicach 
trzy razy w tygodniu tj. we środy, piątki 
i niedziele. 

Wstęp 30 cent., dla dzieci 10 cent. 
Początek o zmroku. 

We środy i niedziele 
przygrywa 
MUZYKA WOJSKOWA 13-go PUŁKU. 
W piątki 
Członkowie Towarzystwa Przyjaciół Sztuk 
Pięknych za okazaniem przy kasie biletu 
rocznego, mają prawo wstępu za 10 cnt. 

od osoby. [2319 6-12] 


Wilczewski I $p. w Gdańsku 


z wydziałem w Harólew cu. 
Jedyny polski handel zbożowy 
i ekspedycyjny, 
ISTNIEJĄCY OD LAT 13, 


poleca się do komisowej sprzedaży 
zboża, drzewa i t. d., przyrzekając 
rzetelne i dokładne załatwienie poru- 
czonych interesów. (2223-9-18) 


PIWO PILZNENSKIE. 


Jeneralua Reprezentacya Browaru Mie- 
szczańskiego zawiadamia Szanow. Publi- 
czność, iż od 1 września b. r. sprzedaje 
1ą-litrową flaszkę piwa pilzneńskiego z Bro- 
waru Mieszczańskiego po cenie 14 ct, — 
Przy zakupnie 15 butelek naraz, daje 16 
jako rabat. (2170 23-) 


Generalna Reprezentacya Browaru 
Mieszczańskiego w Pilznie, 
w Krakowie, ul. Poselska 15. 


W dnia 15 listopada b. r. otwartą i w ruch puszczoną zostanie 


BRACI MURANYI 


przy ulicy Dajwor. 


chego materyała i po najprzystępniejszych cenach. (2361-1 


Apteka w Wiedniu, 
I, Singerstrasse 


aee), Pserhotera:r: 


i i dawniej zwane pigułkami uniwersal- 
Pigułki czy SZCZĄC© krew, nemi, Jaki łzy? lekko czyszczący 
środek domowy. 


Pigułki te kosztują: 1 pudełko z 15 pigułkami 21 e., I zwój 
z 6 pudełkami I złr. 5 c., za zaliczką nieopłacone A złr. 10 e. 


Za poprzedniem wysłaniem gotówki kosztuje opłatnie: 1 zwój pigułek 
1 złr. 25 c., 2 zwoje 2 złr. 300. 3 zwoje 3 złr. 35 c., 4 zwoje 4 złr. 40 c., 
5 zwojów 5 złr. 20 c., 10 zwojów 9 złr. 20 e. (Mniej niż jeden zwój nie posyła się). 


Uprasza się, wyraźnie „I. Psertofera pigułki czyszczące krew“ 


zażądać i na to uważać, że napis wierzchni każdego pudełka ma podobiznę 
| nn 


podpisu J. Pserhofer w czerwonej barwie, jak w opisie użycia. 
nn W 


- Balsam na odmrożenia žorera. Angielski balsam, ję esta 
1 słoik 40 ct., z opłatną przesyłką 65 ct. 


Sok z babki zaostrzonej, -** Proszek fiakierski piersiowy 


8ze- | 1 t. 
REA 56 idw PA twój 35 cent., z opłatną przesyłką 


Amerykań. maść gośćcowa, Pomada tannochininowa 7... 


złr. centów. hofera, najlepszy środek do porostu wło- 


Proszek przeciw poceniu nóg, sów, 1 sioik 2 zr. 
Balsam na wole, 1 iaeoe oe, Plaster uniwersalny 
3 z opłatną przesył- 
ką 65 cnt. A 
Esencya życia (krople pra- 
skie) 1 flaszeczka 22 centy. 


Oprócz wymienionych wyrobów s% jeszcze na składzie wszelkie w austryackich dzien- 
nikach ogłaszańe krajowe i zagraniczne apteczne szczególności, nieznajdujące się zaś na 
składzie sprowadzone będą na żądanie punktualnie i najtaniej. — Rozsyłki pocztowe 
jaknajspieszniej za gotówkę, większe zamówienia także za zaliczką należytości. 


DF Za poprzedniem wysłaniem gotówki, najlepiej 
przekazem pócztowym, porto znacznie tańsze niż za 
zaliczką. (2211-1-12) 


prof. Steu- 
ala, 1 słoik 
50 cnt., z opłatną przesyłką 75 cnt. 


Uniwersalna sól przeczysz- 
czająca A. W. Mulricha , zna- 


komity środek domowy na 
złe trawienie. 1 paczka 1 złr. 


OSTATNI WYNALAZEK 


NAJDELIKATNIEJSZE 


MYDŁO IXORA 


ED. PINAUD 


37, BOULEVARD DE STRASBOURG, 37 
zz 


PAR 

Mydło Ixora nietylko się zaleca 
wykwintnym i trwałym zapachem ale 
nadto posiada szczęśliwą własność 
spędzania zmarszczek. 

Łagodzi i bieli powłokę ciała i na- 
daje jój połysk młodzieńczy. Bez 
przesady utrzymujemy, że mydło to 
nie posiada równego sobie. 


NE ZMIANA LOKALU. 7 
Magazyn strojów, sukien i kontekcyj damskich 


Maryi Prauss w Krakowie 


, PRZENIESIONY ZOSTAŁ 
na ulicę sw. Anny pod Nr. 3, na piętro 
(dawniej hotel Victoria). 


(2032-5-) 
————— nn 


Magazyn zaopatrzony został w najświeższe towary jesienne i zimowe, 
które w wielkim wyborze poleca : 

ME Materyały wełniane, jedwabne i wieczorowe; 

DF Płaszcze, Okrycia, Żakiety i Wierzchy na futra; 

DF Kapelusze paryskie; 

IMĘ” Sznurówki paryskie i wiedeńskie; 


DES” Kwiaty, Pióra, Boa, Wstążki, Koronki, Hafty, Pasa- 
mańterye, Bieliznę prof. Jiigera, Pończochy jedwa- 
bne i półjedwabne i t. p. (2139-12-15) 


Towary doborowe. — Ceny umiarkowane. 


Paletót zimowy złr. 16, marynarka pa- 
kłakowa (ciepło podszyta) złr. 7, BOT. 
kow złr. 13, również najlepsze gatunki 
ubiorów są zawsze na składzie u firmy 
Heilmann Kohn & Söhne 
w Krakowie przy ulicy Grodzkiej L. 9, 
I. piętro. Filie we Lwowie, Czerniow- 
cach, Przemyślu, Rzeszowie, Tarnowie, 


(2167-25-) 


Ciągnienie już we Czwartek. 


Losy po A złr. w zarządzie loteryi wystawy w Wiedniu, II, w rotundzie; w KRAKOWIE u J. Altstadtera, Ar. Eibenschutza, J. Grajowera, A. Holzera. 


Papier z fabryki braci Fijałkowshich w Bielsku, 


j 
| oc 
į 


Pierwsza w Krakowie parowa fabryka stolarska 


Fabryka przy pomocy najlepszych systemów maszyn do najróżnorodniejszego 
obrabiania drzewa, wżorowo urządzonej: suszarni, oraz znacznego zapasu materyałów 
nabywanych z pierwszej ręki — wykonuje wszelkie roboty stolarskie jakoteż posadzki 
cegiełkowe, deseniowe i fornierowane w jaknajkrótsżym terminie, z doborowego i su- 
-4 ) 


MASSAGE. 


Michał Kaufmann 


leczy jak dawniej: choroby stawów, mięśni 
i nerwów (nerwobole, kurcze, porażenia, hyste- 
ryę), jakoteż atonią kiszek i otyłość grz 
mięsienia (Massage), według metody Mozgera 
w Amsterdamie. 

Przyjmuje od godziny 2ej do 4ej po południu 
w domu Wgo Kaczmarskiego przy ul. Grodz- 
kiej pod L. 32. (2158-10-60) 


Swietna lokacya kapitali. 


Realność tuż koło Krakowa położona, 
za 6000 złr. rocznego czynszu na dłuższy 
przeciąg czasu wydzierżawiona, przedsta- 
wiająca świetne widoki na przyszłość — 
jest z powodu słabości właściciela, każ- 
dego czasu za bardzo przystępną cenę do 
sprzedania. — Bliższej wiadomości udzieli 
listownie Jan Strycharski w Krako- 
wie, ulica Długa Nr. 4. (2324-3-3) 


30 kadzi dębowych 


owålnych, 2 cale grubości, objętości od 12 do 25 
hektolitrów, nowych i używanych w dobrym sta- 
nie, natychmiast do nabycia u Adolfa Mugia 
w Rzeszowie. (2344 6-14) 


Pensyonat. 


Przyjmujemy każdego czasu panienki uczęsz- 
czające do wyższych zakładów naukowych we 
Wrocławiu, lub pragnące się wykształcić w innym 
kierunku. gy kilka lat w Paryżu i Lon- 
dynie, zapewniamy obok języka polskiego, kon- 
wersacyę franc. i angiel., ręcząc przytem 
za sumienny dozór i troskliwą opiekę, — Reko- 
mendacye jak najlepsze. (2351-3-3) 

Marya i Ludwika Molków, 


egzam. nauczycielki, 
Wrocław, Vorwerhstr. 41, II. piętro. 


ZIÓŁKA PIERSIOWE 


Dr. SEKEBURGERA. 


Jedyny środek przeciw chorobom płuco- 
wym, mianowicie: uporczywym katarom, 
kaszlowi, zapaleniu gardła, chrypce, za- 
flegmieniu i t. p. — Pakiet 20 centów., za 
stempel i opakowanie na prowincyę o 10 
centów więcej. (2003-18-) 

Do nabycia w aptece „pod złotą głową“ 
Leona Rosnera w Krakowie. 


IRE ="Szkołatańców| p 


otwartą została przy ul. Zwierzyniee- 
kiej pod 1. 21. Lekcye już się rozpoczęły. 
Można się zapisać każdego czasu. (2318 6-6) 
Bronisława z Leśniowskich Jarowska. 


Nauczycielka Polka 
poszukuje miejsca do początków ‘języka 
polskiego, franenskiego, niemieckiego, for: 
tepianu i robót ręcznych. Zgłoszenia pod 
lit: E. F. 6. poste restante Kraków 
Wr. IL. (2343-3 3) 


Osoba młoda Polka, 


mówiąca biegle po niemiecku, poszukuje posady 

jako bona (udzielać może początków) lub jakiego- 

kolwiek odpowiedniego zajęcia. — Wiadomość 

w Biurze komisowem A. Zapalskiego. 
(2350-8-3) 


Dobra sposobność dla Szan. Publiczności 
NA DNI ZADUSZNE. 
W OGRODZIE, 


naprzeciw cmentarza krakowskiego, przyjmuje 
się wszelkie zamówienia na dekoracye grobów 
świeżemi kwiatami it. p., jak również jest wiel- 
ki zapas wieńców suchych i świeżych po cenie nad- 
zwyczaj niskiej od 40 cnt. do 3 złr. za najpięk- 
niejszy wieniec. 

Również poleca się drzewka owocowe w wybo- 
Jrowych odmianach, 30.000 sztuk, które wysyła 
się na żądanie. (2372 3-5 


Zarząd ogrodowy w Olszy, p. Kraków. 


Mieszkanie 


na I. piętrze, złożone z 9ciu obszernych 
pokoi, przedpokoju, kuchni, pralni, po- 
koju dla służącego, stajni i wozowni — 
położone w pobliżu plantacyj — jest do 
wynajęcia przy ulicy Krupniczej L.9. 

W razie potrzeby można jeszcze wyna- 
jąć trzy pokoje w oficynie. (2273-3-3) 


Najlepsze świeże, suszone, tureckie 


sliw ki 
w paczkach pocztowych po 10 funtów opłatnie do 
me | każdej stacyi pocztowej za 3 złr. wysyła 
S. L. Radwaner 


w Budapeszcie. 
Hurtownie taniej. 


Maslo 


SUKIENNICE Nr. 16. 


Zawiązawsży stosunki z najpierwszemi domami Paryża i Wiednia, 
jesteśmy w możności dawać najwykwintniejszy, najwyższej dobroci towar 
po cenach nader niskich. y 

„Louvre“ zaopatrzony przez rok cały w najnow. towary każdego sezonu. 


Specyalność „Louvru“ 


KAPELUSZE DAMSKIE I DZIECINNE. 
PARASOLE I PARASOLKI DAMSKIE. 
„PRZYBRANIA BALOWE I WIECZOROWE. 
GORSETY I SZNURÓWKI DAMSKIE. 
WACHLARZE DAMSKIE. 
KWIATY PARYSKIE, PIÓRA STRUSIE I FANTAZYJNE. 
SUKNIE PASOWANE. 
WOALE I WEŁONIKI. 
PERFUMERYE FRANCUSKIE I ANGIELSKIE. 
WODA KOLOŃSKA ORYGINALNA. | 
Wszystkie towary paryskie są poświadczone oryginal- 
nemi fakturami; — wiedeńskie pochodzą z najpierwszych 
renomowanych fabryk. A 
Zamówienia z prowincyi załatwia się za pobraniem pocztowem, nie 
rachując kosztów opakowania. (2089-15-) 


(2209-3-3) 


codziennie świeże 1 klgr. złr. 150 i 1-20, 
kuchenne 1 klgr. 90 ct. 


sery krajowe 


po cenach niskich  (2282-5-) 


` 


poleca Mleczarnia Dobrzyńskiej. 


ny E O ZY EE RZE ZZ PZP Z ZE ZZOZ NON 


lo Krakowa (k.K.Lud.) f . 


Przyjazd do Tarnowa: 
(poc. mięszany Nr. 455) ze Stryja, 


Odjazd z Tarnowa: 
A '(pociąg_ mięszany Nr. 454) do Orłowa, |1215 w noc 
446 rano(p CZ ssać ) % izy 
R, ABB poc. osobowy Nr. 420) do Chyrowa, | 11-12 przedpoł. (poc. osobow. Nr. 413) z Orłowa, 
Stryja. h 


e win tudzież w aptekach w kraja i zagranicą. Bielsku, Opawie. 2327-9-52 4 
2 Z wysokim szacunkiem Ej ły ptaki: C. K. AUSTRYACKIE KOLEJE PAŃTWOWE. 
z G. Hofstitter, WYCH ZzZBROZKŁADU JAZDW 
s hurtowny handel win, Budapest-Steinbruch. pah: 
P ważny od 1 października 1890 r. 
| «i a Odjazd z Krakową (Podgórza): Przyjazd do Krakowa (Podgórza): 
[A BE” KASY a "| Przeszło SZEŚĆDZIESIĄT LAT POWODZENIA świadczą o skuteczności leczenia: katarów, [6:15 rano (poc. mięszany Nr. 7) 5'42 rano (poc. osobow. Nr. 317) 
o. i rzeda tani 1988-111 reumatyzmów, irytacyj piersiowych, boleści, zwichnień, ran, oparzeń, na- z Krakowa (k, K. L. o Podgórza - Bonarki 
g stare i nowe sprzedaje najtaniej ( a gniotków, odgniotków pomiędzy palcami i odmrożeń. 1584-5-|]6:85 „ (poc. mięsz. Nr. 864) do Oświęcima,| 5'56 „ (poc; osobow. Nr. 317)! a Stryja, 
= EMIL WEINER, WIEN, I., Salzthorgasze 4 Dostać można we wszystkich aptekach. (Wymagać własnoręcznego podpisu), z Podgórza- Płaszowa ( Wiednia. o Podgórza-Płaszowa Chyrowa 
Ka 080 „Poe m PASA 08» do Krakowa (k: Pom | N. Sącza 
. z Podgórza - nar n i S 
Es l igaz. Nr. 2488) do Żywca, | 530 n» (pos. osobowy Nr. 6) 
z Z m OTB Wrz: Lep on (k. Półn.) Zwar onia, do Krakowa (k. K.Lud.) ) 
4 | | 4) Ik ł / / 9:37 (poc. osobow. Nr. 312) (Bielska, Wie- | 1019 rano (poc. mięszan. Nr. 353) 
0 ma a as. x odgórza - Płaszowa ( dnia, N. Sącza, o Podgórza- Bonarki AS 
<E : z Podg thy |1035 z Wiednia, 
9-59 (poc. osobow. Nr. 312 } | Orłowa, Chy- » (poc. mięszan. Nr. 353) Oświęcima, 
- 0 | | a | Ó ł ” % Podgórza - Bonarki J rowa, Stryja. o Podgórza-Płaszowa f wś. 
P 0S0W 4R Zir. i 1087 „ (poc. mięsz. Nr. 2434) y 
i stawowe s >odpopo pos, mię Ne 2489 fa 
| a a > 5 r Ń 
i G osiw D zr DO ont w. a. Ffos . Do pia | giga | oootgs ec Sa | zu 
a- af ` ia. : 
|| FZPweowerto E NEET R EE EEA fso , mirgo Nr. 366) | 0 | Lo a (poc. mięsz. R A Žywoa Stryja 
a z Podgórza - Bonarki 413 „ (poc. osobow. Nr. 311) | Orłowa, 
ś | [6-55,wiecz.(poo. mięsz. Nr. 2431) l do Podgórza-Płaszowa ) Now. Sącza, 
a yoh z Krakowa (k. Półn.) [gdo Żywca, 8:47 wiecz. (poc. mięszan. Nr. 357) 
à r : 7:32 „ (poc. osobow. Nr.318) (Nowego Sącza, o Podgórza - Bonarki 
R z Podgórza - Płaszową Chyrowa, 9:06 „ (poc. mięszan. Nr. 357) inaf 
w bow. Nr.31 “Stryj £ z Oświęcima. 
"i 755 „ (poc. 080bow. Bo, 8) „Stryja. do Podgórza-Płaszowa 
EA a a z Podgórza - Bonarki 9'38 „ (poc. pospiesz. Nr. 2) 
km 
3 
d B 
a 
© 
< 


s Sącza, SEA TA by pd 
. ł.(poc. osobowy 418) do Orłowa, Now.| 740 wiecz. (poc. osobowy Nr. 419) z Orłowa, 
290PO Sącza, Chyrowa, ną j Żywca, Stryja, Chyrowa. j 
Czas podany jest według zegaru peszteńskiego. [2511-9-] 
g dy jazdy w formacie kieszonko nabyć można po cenie 5 cnt. we wszystkich stacyach 
ATT o. k. austr, ko el państwowych lub u konduktorów, ES 


| Bapdca drukarni Jósef Zakociński 


NE. > ZZ 
z 


